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Luka w systemie bezpieczeństwa

Sytuacja 0  bałtyckich
w związku z próbami opanowania Bałtyku przez „Trzecia" Rzesze

Jak donosi ltor. „Kur. Warsz." 
od dłuższego już czasu paryskie ko 
Ja polityczne poświęcają baczną u- 
wagę stanowisku państw skandy­
nawskich oraz bałtyckich wobec 
Kzeszy. Uważa się bowiem, że dy­
plomatyczna współpraca tych  
państw zapewnić może angielsko- 
francusko - polskiemu systemowi 
bezpieczeństwa pełną skuteczność 
uzupełniając barierę antyniemiec- 
ką od Bałtyku do morza Czarnego 
i  Egejskiego. Ze strony niektórych 
tych państw potrzebna jest przy 
tym czynna współpraca, od innych 
oczekuje się tylko zachowania neu 
trainości, lecz neutralności rzeczy 
wistej, a nie podporządkowanej in­
teresom niemipekim.

Zagadnieniom tym poświęca 
dzisiejszy „Temps" swój wstępny 
artykuł, podkreślając również kin 
czową sytuację wspomnianych 
państw. Dziennik z niepokojem 
wskazuje na akcję niemiecką, któ. 
ra pod przejrzystymi pozorami 
udzielenia gwarancji, zmierza w  
rzeczywistości do wciągnięcia 
państw skandynawskich i bałtyc­
kich w orbitę Rzeszy. Ostatecz­
nym zaś celem, którego pretek­
stem jest obecnie m. in. kwestia 
Gdańska, byłoby osiągnięcie abso­
lutnej hegemonii na Bałtyku po 
odcięciu od niego Polski. Obawy 
wzbudza przy tym  stanowisku Da­
nii, które daje się wprawdzie wy- 
tłomaczyć potężnym naciskiem, 
wywieranym na nią przez Niemcy, 
lecz nie mniej stanowi niebezpiecz 
ny wyłom. Sytuacja państw' bałtyc

kich wydaje się dziennikowi fran­
cuskiemu, tragiczna, jedynym zaś 
ratunkiem dla nich może być 
współpraca z Polską i przyłącze­
nie się do zapory polsko - rumuń­
skiej. Dlatego też „Temps" z ra­
dością przypomina usunięcie kon­
fliktu litewsko - polskiego, który

tak długo hamował tę współpracę. 
Obecne zaś wizyty bałtyskich sze­
fów wojskowych w Warszawie i 
bliska podróż marsz. Rydza-Śmi- 
głego do Kowna, Rygi i Talina,— 
pozwala przypuszczać, że to jedy­
nie logiczne rozwiązanie jest na 
dobrej drodze.

Krwawy dzień w  Jerozolimie
Arabowie odrzucili również „Biała Księgo"

całą noc, bylj jednakże rozprasza­
ni przez policję.

ARABOWIE ODRZUCILI 
RÓWNIEŻ „BIAŁĄ KSIĘGĘ". 
Przewódca Arabów palestyń­

skich, Yemal Musseini, wraz z k il­
ku innymi członkami najwyższej 
rady arabskiej, odbył wczoraj na­
radę w  Libanie z Muffim Jerozoli­
my. Dziś odbędzie się w Kairze 
posiedzenie naczelnej rady arab­
skiej, która oficjalnie odrzuci bry 
tyjski plan palestyński. Rząd egip­
ski oficjalnie poinformował W. 
Brytanię, że nie może zalecać Ara 
bom przyjęcia propozycyj b ryty j­
skich. Egipt w  ten sposób uczynił 
to samo, co już przed nim uczyni­
ły Rządy Iraku i Saudii -  Arabii, 
które również nie przyjmują pla­
nu brytyjskiego. Dziennik} w  Sy­
rii j  Libanie krytykują „Białą 
Księgę" Rządu brytyjskiego, twier 
dząc, iż nie daje ona Arabom ża­
dnej satysfakcji i nie przedstawia 
płaszczyzny porozumienia.

Czwartkowe manifestacje ży­
dowskie w  Jerozolimie przybrały 
poważniejsze rozmiary. Tłum ma­
nifestantów, który chciał przedo­
stać się w kierunku komisariatu 
regionalnego, został odparty przez 
policję, nie rozszedł się jednakże, 
tylko demonstrował w  dalszym 
ciągu.

Dopiero po godz. 22-ej policja 
i  wojsko opanowały częściowo sy

tuację. Liczba rannych manife­
stantów, umieszczonych w  szpfi. 
talach, wynosi 100 osób. Po stro­
nie angielskiej zabito jednego żoł­
nierza, a 10 zostało rannych. U li­
ce, położone w  centrum dzielnicy 
żydowskiej, przedstawiają obraz 
zniszczenia. Szyby sklepów na je­
dnej z głównych ulic są powybi­
jane i  zaścielają chodniki.

Manifestanci gromadzili się przez

Ferment w masach niemieckich wzrasta

„L in ia  S ie g fr ie d a ”
Podróż inspekcyjna, podjęta 

przez kanclerza Rzeszy i generała 
Brauschitscha do zachodniego 
pasa fortyfikacyjnego ujawniła 
szereg poważnych zaniedbań w sy 
stemie umocnień lin ii Siegfrieda. 
Według najbardziej autorytatyw­
nych stwierdzeń, niektóre odcinki 
zwłaszcza na północy, nie są je­
szcze gotowe. Władze wojskowe 
Rzeszy zarządziły przyspieszenie 
budowy niewykończonych jeszcze 
odcinków lin ii Siegfrieda, która 
ukończona ma być ostatecznie naj 
dalej do 1 lipca b. r. Na termin ten 
k ładł szczególny nacisk kanclerz 
Hitler.
ZABÓJCZE WARUNKI PRACY 

PRZY BUDOWIE LINII
Grupa robotników niemieckich,

jeszcze nie z&.USa wykończona
zatrudnionych przy budowie pół­
nocnego odcinka lin ii Siegfrieda, 
przedostała się w tych dniach na 
teren Holandii. Robotnicy są wy­
cieńczeni pracą. Według ich re­
lacji, warunki pracy przy budo­
wie zachodniego systemu umoc­

nień są wprost niewolnicze. Czas 
pracy wynosi 12 godzin. Robotni­
cy pracują na dwie zmiany, przy 
czym żadnemu z robotników nie 
wolno zejść z posterunku, dopóki 
nie przyjdzie jego zastępca. Wsku 
tek tego zdarza się-niejednokrot­

„Defilada zwycięstwa “ w Madrycie

nie, że robotnik musi przepraco­
wać pełne 24 godziny i  często je­
szcze następnego dnia musi o swo 
im czasie znów stanąć do pracy. 
Na naszym odcinku zdarzyło się— 
opowiada pewien robotnik —  że 
6-ciu robotni&ów. zemdlało z gło­
du j  wyćieńćzehia. Nieszczęśli­
wymi zbiegami zaopiekował się 
holenderski komitet pomocy ofia­
rom faszyzmu.

FERMENT W  MASACH
NIEMIECKICH WZRASTA.

Ze wszystkich stron Rzeszy 
przychodzą sprawozdania o wzra 
stającym niezadowoleniu wśród 
robotników, wywołanych obniżę' 
niem zarobków i  pogarszającym 
się stale stanem aprowizacji.

„lóża Śmierci”
aresztowana

Władze policyjne w N. Jorku 
aresztowały Różę Carinę, znaną 
pod przezwiskiem „Róży Śmier­
ci". Stała ona na czele bandy tru­
cicieli w  Filadelfii. Była zamężna 
5 razy. Trzykrotnie odwdowiała. 
Dwóch mężów „Róży śmierci" po 
zostało przy życiu tylko dlatego, 
iż nie zgodzili się podpisać poli- 

, sy asekuracyjnej.

Mli w dolinie Kamiennej
Klęska powodzi, która nawie­

dziła powiaty kielecki i  iłżecki wy 
rządziła bardzo znaczne szkody. 
W dniu powodzi zalane były wodą 
częściowo Wąchock, Starachowi­
ce, Dolna z Opustem, Wierzbnik, 
Michałów, Mitulisko oraz w  po­
wiecie opatowskim Ostrowiec i 
niemal wszystkie miejscowości

przyległe do rzeki Kamiennej.
Nawałnica zniosła kilka mostów 

na terenie powiatu iłżeckiego. 
Zniesione zostały również liczne 
słupy z przewodami wysokiego na 
pięcia.

Ludność ewakuowano na czas, 
tak, że żadnych ofiar w  ludziach 
nie było.

Strajkujmy w maskach gazowych

W Bostonie doszło do zajść pczuiędzy policją i  strajkujący­
mi. Policja użyła gazów łzawiących. Część demonstrujących 
udała się w  maskach gazowych przez policyjne kordony na te­
ren zakładów.

Obrady parlamentu hinduskiego

Lot przez Atlantyk

O w a  m i w  o s ó b

witało aisgiedsko paro królewska w  Montrealu
Pociąg specjalny, którym wczo­

raj angielska para królewska przy 
była do Montrealu, zatrzymał się 
po drodze w  miejscowości Frois 
Rivieres, gdzie zgromadzone tłu­
my ludności zgotowały królowi i 
królowej olbrzymią owację.

Władze policyjne obliczają na 
dwa miliony ilość osób, które 
przybyły do Montrealu, by uczest 
niczyć w uroczystościach, zorga­
nizowanych w  związku z pobytem

pary królewskiej. Wczoraj po po­
łudniu król Jerzy i królowa Elż­
bieta udali się do małego pałacu, 
znajdującego się na wyniosłości 
ponad miastem, gdzie spędzili ja­
kiś czas w  gronie najbliższego 
otoczenia, by odpocząć po trwa­
jących bez przerwy od chwili 
przybycia na ziemię kanadyjską 
uroczystościach.

Do Waszyngtonu para monar­
sza przybędzie 8 czerwca.

WOJSK' „NARODOWE" KROCZĄ PO TRUPACH DO ZWYCIĘS­
TW A NAD LUDEM HISZPAŃSKIM.

Uroczystości, związane z obchodem „święta Zwycię­
stwa" w Madrycie rozpoczęły się wczoraj o godz. 9-ej rano 
udekorowaniem gen. Franco orderem świętego Ferdynan­
da, po czym odbyła się wielka rewia wojskowa z udziałem 
dywizji włoskich, niemieckich i  marokańskich.

Samolot francuski „Lieutenanit 
de Vałseeau“, należący do lin ii lo­
tniczej „Air France -  Transatłan- 
tique“, dokonał pomyślnie lotu 
próbnego ponad Atlantykiem.

„Lieutenant de Vaisseau“ wy­
startował w Biscarosee w  ubiegły

wtorek, a w czwartek o godz. 22 
min. 47 opuścił się na lotnisko 
„Port Washington" w  pobliżu No­
wego Jorku. Po drodze samolot 
zatrzymał się w Lizbonie, w  Hor- 
ta, na wyspach Azorskich i na Ber 

mu d ach-

W Kalkucie zebrał się Parlament hinduski. Na zdjęciu Pre­
zydent Izby dr. Rajendra Prasad udaje się na obrady.
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Zjazd dziennikarzy polskich
obradował w  Gdyni )

Zjazd Stronnictwa Ludowego
w  W arszawie

We czwartek w sali domu zdrojo­
wego w Gdyni odbyło się uroczyste 
otwarcie 15 walnego Zjazdu Związku 
Dziennikarzy R. P„ przy udziale o- 
koło 100 delegatów wszystkich Syn 
dykatów dziennikarzy w  Polsce. 
Zjazd dziennikarstwa z całej Polski 
w  Gdyni stał się wielką manifesta­
cją przywiązania do wybrzeża mor­
skiego.

Obrady zagaił prezes Zarządu Głó 
wnego Zw., dr. ppułk. Scieżyński, 
podkreślając, że zjazd dziennikarzy 
obraduje w polskim porcie, otoczo­
nym miłością i pieczą całego naro­
du, który daje tym  świadectwo jak  
największej prawdzie, że przyszłość 
Polski leży na morzu.

Słowa prezesa Soieżyńskiego prze 
rywane były wielokrotnie burzliwy­
mi oklaskami, manifestującymi jed­
nolitą postawę dziennikarzy w obro 
nie interesów Polski na Bałtyku.

Na przewodniczącego zjazdu po­
wołano prezesa Syndykatu Dzienni­
karzy Pomorskich, red. Fiedlera, 
który w przemówieniu swym pod­
niósł, iż rozumie powołanie go na 
przewodniczącego obrad, jako sym­
boliczne podk-c Jenie, iż Ziemia Po­
morska, jako, tchawica organizmu 
Rzeczypospolitej, stanowi podstawę 
niepodległości Państwa.

Następnie powitał zjazd w imieniu 
Rządu wojewodą pomorski Włady­
sław  Raczkiewicz. Dyr. dep. Min. 
Opieki Spot Okulicz powitał zjazd 
w  imieniu min. Kościałkowskiego, 
podnosząc, iż Ministerium będzie 
zawsze otaczać życzliwą opieką za­
wodowe organizacje dziennikarskie.

N a zakończenie oficjalnej części

Teraz znowu Anglia i Francja
sg. . . . narzędziami polityki polskiej"

Prasa niemiecka atakuje nadai 
Polskę, zarzucając jej rzekome 
agresywne zamiary wobec Nie­
miec. Jednocześnie dzienniki nie­
mieckie starają się wmówić w o- 
pinię światową, że Anglia j  Fran­
cja pozwalają się używać za na­

wigadel kolejowy doi! Gdańskiem
Dnia 18 b. m. około godz. 7-ej 

rano w pobliżu stacji kolejowej 
Gdańsk w  pociągu pośpiesznym, 
idącym z Warszawy do Gdyni wy­
koleił się parowóz i kilka wago­
nów- W wyniku wypadku został 
ranny maszynista i palacz oraz j 
kontuzjowanych 3 konduktorów.

Trup na dachu wagonu
We wtorek o g. 2-ej na stacji 

Zajączkowo Tczewskie znaleziono 
na jednym z wagonów towarowych, 
zwłoki mężczyzny z raną postrza­
łową ramienia. Zabitym okazał się 
27-letni Bolesław Elward, miesz­
kaniec Gdyni. Śledztwo ustaliło,

Pow iesił sie, nie mogąc znaleść or ty
Wstrząsająca tragedia rozegra­

ła się w Warszawie w mieszkaniu 
emerytowan. radcy ministerialne­
go, W itolda Trzcińskiego (M irów 
ska 3). Zamieszkiwał tam od roku 
1930 jako sublokator, 55-1. Mak­
symilian Napłoszek, muzyk. Od 
czasu wprowadzenia filmów dźwię 
kowych, dla muzyków, zatrudnio­
nych w  kinach, rozpoczął się o- 
kres bezrobocia. Napłoszek grał 
na bębnie i skrzypcach w  orkie­
strze kino-teatru „Stylowy". Zre­
dukowany—popadł w  nędzę. Wte­
dy nauczył się gry na jazzie, w 
nadziei, że uzyska łatwiej pracę. 
Los jednak był dla Napłoszka nie 
łaskawy. Dostawał tylko czasami 
pracę dorywczą. Żona jego, 48-1. 
Marta-Jadwiga, z którą żył w  se­
paracji. sprowadziła się w  roku 
1932 do niego, w  1935 zaś opuś­
ciła go.

Ostatnio, od 5-ciu la t Napłoszek 
zalegał w  opłacie komornego. U -  
trżymywał się z zapomóg Opiek: 
Społecznej, obiady zaś jadał w 
kuchni dla bezrobotnych. Na ko­
lacje bywał zawsze zapraszany

zjazdu uchwalono rezoiueję, mówią 
cą, że zjazd Związku Dziennikarzy, 
przystępując do obrad w Gdym 
stwierdza, że naród polaki m a nie­
złomną wolę utrwalenia « rozbudo­
wy swego stanu posiadania na Bał­
tyku.

Dalsze obrady zjazdu poświęcone 
były sprawom zawodowym.

W Genewie porozumienie
w  sprawie paktu br^ty isko-sowieckiego

Rokowania brytyjsko .  sowiec­
kie weszły obecnie w nieco od­
mienną fazę. Wbrew przypusz­
czeniom z przed dwóch Rząd 
brytyjski nie wystosował do Mo­
skwy noty, lecz propozycje swe 
skierował ustnie. Sformułowane 
one zostały przez głównego dorad 
cę dyplomatycznego Rządu, Ro­
berta Vansitartta, który odbył 
dłuższą rozmowę z ambasado­
rem Majskim. Vansitarttowj po­
wierzono prowadzenie tych ro­
kowań w Londynie, zanim przej. 
dą one do Genewy, gdzie prowa­
dzić je będzie z ambasadorem 
Majskim lord Hałifas, przy udzia­
le min. Bonneta.

Rząd brytyjski chwilowo obsta- 
je jeszcze przy pakcie konsulta­
cyjnym trzech mocarstw na wypa 
dek agresji, co strona sowiecka 
odrzuca jako niewystarczające,

rzędzia polskiej polityki.
Niektóre dzienniki, m. in. „Natio­

nal Ztg.“ , atakują prasę polską 
za zarzucanie Niemcom tendencji 
przekreślania w spisie ludności 
istnienia ludności polskiej w  Niem 
czech.

Nikt z pasażerów obrażeń nie 
odniósł. Przerwa w ruchu wskutek 
zatarasowania tom  trwała kilka 
godzn. Jak wynika z wstępnych 
dochodzeń Lię wypadku ponosi 
maszynista, który przy mijaniu 
zwrotnicy prowadzi* pociąg ze 
zbyt dużą szybkością.

że Elward postrzelony został przez 
strażnika kolejowego podczas kra­
dzieży łomu żelaznego z pociągu, 
jadąccgo z Gdyni i zmarł w dro­
dze, prawdopodobnie wskutek u- 
pływn krwi. Dochodzenie w toku.

przez Trzcińskiego, który litował 
się nad jego niedolą i  nie upomi­
nał się nawet o zaległe komorne.

W  ostatnich czasach N. grywał 
w piątki w  pewnej restauracji. Je­
dnodniowy nędzny zarobek byl 
podstawą jego egzystencji.

Wczoraj od rana N. by! dziw, 
nie zdenerwowany. Skarżył się 
drugiej subłokatoroe, Jadwidze 
Żurawskiej, na mdłości. Wieczo­
rem wrócił o godz. 9.30. Gdy o g. 
10.15 Trzciński — jak zwykle — 
zapukał do Napłoszka, zaprasza, 
jąc go na kolację, nikt nie odpo­
wiedział. Zaintrygowany Trzciń­
ski zajrzał do pokoju. W świetle 
świecy ujrzał Napłoszka wiszące­
go na sznurku, umocowanym na 
zawiasach drzwi. Wezwany le­
karz Pogotowia stwierdził zgon.

Denat pozostawił lis t do Trzciń­
skiego treści następującej: „Naj­
mocniej przepraszam p. radcę za 
poniesiony trud, ale już dłużej cię­
żarem nikomu był nie mogłem. 
Zwłoki moje proszę oddać do pro 
sektorium dla celów naukowych"

1S bm. odbył się wojewódzki• 
zjazd delegatów Stronnictwa Lu­
dowego z terenu wojew. warszaw­
skiego w Warszawie. W  części uro­
czystej zjazdu w ziął udział pre- j 
zes Str. Ludowego, W . W ito s ,' 
manifestacyjnie powitany przez j 

j uczestników zjazdu, szczelnie wy- 
, pełniających salę i  hol w gmachu ‘ 
l Z. Z. K.

kładąc nacisk na zasadę wzajem- I tentnych zapewniają jednak, że w 
ności. Z brytyjskich sfer kompe- ] Genewie nastąpi porozumienie.

Poselstwo
w  „ n o w e /*  sy tu a cji

Agencja Reutera donosi, iż Rząd 
niemiecki poinformował W. Bry­
tanię, że poselstwo brytyjskie w 
Pradze po dn. 25 b. m. nie będzie 
mogło korzystać z praw eksteryto­
rialnych.

Sytuacja poselstwa brytyjskiego

sit
przeciw postanowieniom  „B ia łe j Księgi"

„NIE DO PRZYJĘCIA".
Prezydent wszechświatowej or­

ganizacji sjonistycznej j  przewod­
niczący Agencji Żydowskiej Pale­
styny, dr., Weizman, przemawia! 
we czwartek wieczorem na zebra­
niu posłów Izby Gmin ze wszyst­
kich stronnictw w gmachu parla­
mentu na temat propozycyj rządo 
wych. Dr. Weizman oświadczył, 
że projekt rządowy jest dla ży­
dów nie do przyjęcia.

STANOWISKO ARABÓW.
Parlamentarny komitet arabski 

odbył również posiedzenie, roz* 
ważając propozycje rządowe. 
Członkowie Izby, życzliwi Ara­
bom, wyrazili obawy, że utworze­
nie niepodległego państwa pale, 
styńskiego może ulec nieograni­
czonej zwłoce wskutek braku 
współpracy ze strony mniejszości 
żydowskiej w Palestynie, co do­
prowadzić może do zaprzeczenia 
uznanych obecnie praw ' aspira- 
cyj Arabów. Postanowiono, iż 
członkowie parlamentarnego ko­
mitetu arabskiego domagać się 
będą od Rządu zapewnienia, iż 
brak współpracy ze strony Żydów 
nie doprowadzi do nieograniczo­
nej zwłoki w utworzeniu nowego 
państwa palestyńskiego.

„TR ZEC IE ZBURZENIE  
Ś W IĄ T Y N I SALOMONA".

W Jerozolimie, na gmachu u- 
niwersytetu hebrajskiego wywie­
szono we czwartek flagę sjonis- 
tyczną, opuszczoną do połowy 
masztu. Tłumy, zebrane przed 
gmachem uniwersytetu, śpiewały 
hymn żydowski oraz ustępy z 
psalmów. Pod tnuretn płaczu ży ­
dzi opłakiwali ..trzecie zburzenie 
świątyni Salomona".

W Haifie, wobec 6 tys. żydów,

Płonie Wyto w f t i  mieszkał M
W mieście Pernu (Łotwa) wy­

buchł groźny pożar w . dużej fa­
bryce mebli, mieszczącej się w 
historycznym budynku, w którym 
zamieszkiwał niegdyś w 18-ym w. 
król szwedzki Karol XII.

Poselstwo brazylijskie zawiado­
miło Syndykat Emigracyjny, że po­
siada telegraficzne zezwolenie na 
wydanie wiz wjazdowych dla nast, 
osób: Goldman Jochwel, Biterman 
Jankiel Hersz, Bracha, Rachel Lea, 
Ozjasz, Cukierman Dora. W. w. win 
n i zgłosić się do najbliższego biura 
Syndykatu Emigracyjnego, celem 
załatwienia formalności wyjazdo­
wych w  jaknajszybszym czasie.

Jednocześnie komunikujemy, że 
Min. Spraw Zagranicznych w Rio

Poszukiwania

_________ ._____  wygłosił
serdecznie powitany ob. Bagiński.

O sytuacji zagranicznej, ze szcze 
góinym uwzględnieniem stosun­
ków z Niemcami — mówił ob. Ła- 
doś,

N a wielokrotnie powtarzane 
żądania z sali zabrał głos W , W i­
tos, wygłaszając dłuższe przemó­
wienie na tematy aktualne.

w  Pradze
’ innych poselstw w Pradze była 
od pewnego czasu przedmiotem 
r izmów pomiędzy Rządem bry­
tyjskim a innymi Rządami. Sy­
tuacja jest obecnie rozpatrywana 
5V świetle ostatniego posunięcia 
niemieckiego.

spalono symboliczną białą księgę.
Cały dzień, na polecenie rabi­

nów, Żydzi ortodoksi spędzili, 
poszcząc. Po południu przystąpio­
no w Palestynie do rejestracji „na 
rodowych sił", zarządzonej przez 
żydowską Radę Narodową. Reje­
stracja ta obejmie wszystkich ży ­
dów obojga płci w wieku od lat 
18 do 35.

EGIPT NIE ZALECA.
Agencja Reutera donosi, iż Rząd 

egipski oficjalnie poinformował 
Rząd brytyjski, iż nie może zale­
cać Arabom palestyńskim projek­
tów, zawartych w „Białej Księ­
dze". Projekty te spotkały się ró­
wnież z dezaprobatą ze strony 
Ibn Sauda i  Iraku.

LABOUR PARTY ZGŁASZA 
WNIOSEK PRZECIWNY.

W związku z poniedziałkową 
debatą palestyńską w  Izbie Gmin, 
w  toku której Rząd domagać się 
będzie aprobaty polityki, wyrażo­
nej w  ogłoszonej „Białej Księdze" 
rządowej, Labour Party postano, 
wiła wysunąć wniosek przeciwny, 
w  którym twierdząc, że propozy­
cje rządowe, dotyczące Palesty­
ny, sprzeczne są z literą i duchem 
mandatu i  nie mogą zapewnić Pa­
lestynie pokojowego i pomyślnego 
rozwoju, domagać się będzie, aby 
parlament nie przesądza! polityki 
palestyńskiej, dopóki stała korni, 
sja mandatowa Ligi Narodów nie 
rozważy propozycyj rządowych.

Opozycja liberalna ma poprzeć 
wniosek Labour Party, ponad to 
zaś analogiczny wniosek wyłoniO 
ny będzie przez niektórych po­
słów konserwatystów z posłem 
Cazaletem na czele.

Ogień przerzucił się następnie 
na szereg innych domów i  zagro­
ził kilku ulicom śródmieścia. Po 
kilkugodzinnej akcji ratunkowej 
udało się pożar opanować.

de Janeiro anulowało polecenie wy­
dania wizy wjazdowej dla p. Puterp 
M oska Hersza, wydana w swoim 
czasie za Nr. 1406.

Dla Jenty Krawczyk została wpla 
eona przez je j krewnych, zamiesz­
kałych w Curacao, suma gid. 250, 
jako depozyt. Dzięki temu p. Jen ta  
Krawczyk winna zgłosić się do naj­
bliższego oddziału Syndykatu Emi­
gracyjnego, celem załatwienia for­
malności wyjazdowych.

Oficjalne kom unikaty

i  s im tó iti o lm iB iii t t t m i
W  Sztokholmie opublikowano 

następujący komunikat oficjalny: 
„W  związku z zapytaniem, skiero 
wanym w końcu ub. miesiąca 
przez Rząd niemiecki, czy Rząd 
szwedzki pragnąłby nawiązać na 
podstawie wzajemności rokowa­
nia, celem zawarcia paktu niea­
gresji, miała miejsce wymiana 
zdań pomiędzy obu Rządami z wy 
niklem następującym: Biorąc pod 
uwagę, że Szwecja nie czuje się 
zagrożona przez Niemcy — stojąc 
na straży swojej neutralności, Sn? 
tegralności i niezawisłości, nie ma 
zamiaru zawierać z żadnym kra. 
jem paktów nieagresji. Królewski 
Rząd szwedzki zakomunikował 
Rządowi Rzeszy, że nie uważa za 
wierania tego rodzaju paktu za 
konieczne. Oba Rządy zgodziły 
się co do tego, iż należy powstrzy 
mać się od kontynuowania roz­
mów, odnośnie wspomnianego 
projektu".

W  związku z odpowiedzią 
państw skandynawskich na pro­
pozycję Rządu Rzeszy w sprawie 
paktów nieagresji, Niemieckie Biu 
ro informacyjne ogłasza następu­
jący komunikat:

W następstwie oświadczenia 
kanclerza z dn. 28 kwietnia b. r.

Wobec St. Zjednoczonych
Japonia zm iękła

Ambasador Stanów Zjedno­
czonych w Tokio, udający się do 
krają na urlop wypoczynkowy, 
odwiedził przed wyjazdem japoń­
skiego ministra spraw zagranicz­
nych Aritę, który oświadczyć miał, 
że jego zdaniem, wszystkie pro­
blemy, wyłaniające się między Ja- 
ponią, a St. Zjedn. rozwiązane być 
mogą w sposób przyjazny-

Mmieter wy razić miał również 
pogląd, że Japonia w swych dąże­
niach do stworzenia nowego po­

Japończycy wycofują sią
z wysp Kulangsu

Korespondent agencji Havasa 
w Tokio donosi, że ze strony ja ­
pońskich kół m iarodajnych wido­
czne jest dążenie do załagodzenia 
sytuacji, ja ka  wytworzyła się w 
związku z akcją wojsk japoń­
skich na terenie koncesji między­
narodowej na wyspie Kulangsu. 
Zdaniem obserwatorów zagranicz­
nych sprawa będzie załatwiona 
przez całkowite przywrócenie po­
przedniego stanu, to  jest przez 
wycofanie wojsk japońskich. Przy  
puszczenie to potwierdza zarów­
no zapewnienie, udzielone amba­
sadorowi brytyjskiemu przez w i­

Polski Język
w  amerykańskich szkołach

Poseł do izby prawodawczej I byłoby wprowadzić naukę język* 
stanu Massachuseets Conway polskiego na piśmienne żądania r« 
wniósł do izby stanowej projekt dziców przynajmniej 15 uczmoH 
ustawy, na mocy której w szko- j jednej klasy, 
łach ludowych tego stanu wolno 1

Rumunia i
ujście 1

W obecności ministra spraw t '  
granicznych Rumunii Gafencr 
ministra marynarki i lotnictwa, 
gen- Teodorcscu odbyła się w miej 
scowości SuKna uroczystość pod­
niesienia rumuńskiej flagi narodo 
wej przy ujściu Dunaju do Morza 
Czarnego na miejsce flagi komisji 
europejskiej Dunaju, w skład któ­
rej wchodzą poza Rumunią, An­
glią, Francją również Włochy, a 
ostatnio i Niemcy.

Symboliczna ta uroczystość jest 
niejako zewnętrznym dowodem 
objęcia przez Rumunię władzy 
nad t. zw. morskim odcinkiem Du 
naju. Tak nazywany jest Dunaj od 
portu Braily do Morza Czarnego- 
Dotychczas administracja ruchu 
i jego regulacja na tym odcinku 
należała do komisji mieszanej, na

podjęte zostały międęy Rządem 
Rzeszy a Rządami Estonii, Łotwy, 
Danii, Norwegii, Szwecji i Finlan. 
dii rokowania, mające na celu za- 
warcie przez powyższe państwa 
paktów nieagresji z Rzeszą Nie- 
miecką. Rokowania między Rzą. 
dem Rzeszy a Rządami Łotwy i 
Estonii są na ukończeniu. Co się 
tyczy Danii, istnieje zasadnicze 
porozumienie co do bliskiego za­
warcia wzajemnego paktu nie­
agresji.

Wymiana poglądów z Rządami 
Szwecji, Norwegii i  Finlandii do­
prowadziła do następujących re. 
zultatów: Rządy szwedzki i nor. 
weski ponowiły wobec Rządu 
Rzeszy oświadczenia, iż nie czu- 
ją się zagrożone przez Niemcy i 
że w  myśl przestrzeganej przez się 
zasady neutralności, nie zamierza 
ją zawierać z żadnym krajem pak­
tów nieagresji. Rządy powyższa 
nie uważają tego rodzaju układów 
za potrzebne i w  porozumieniu z 
Rządem Rzeszy zdecydowały za. 
niechać dalszych rokowań w  tej 
sprawie. Do podobnych wyników 
doprowadziły również rokowania 
między Rządem Rzeszy i Rządem 
Finlandii.

rządku rzeczy na Dalekim Wscho­
dzie nie zamierza naruszać w ni­
czym interesów' amerykańskich.

Agencja Domei w komunikacie; 
półoficjalnym podkreśla, że po­
wyższe oświadczenie min. Aritjj 
uważać należy za .odpowiedź na 
notę Rządu St. Zjedn. z grudnia 
ub. roku, wyrażającą jak wiado­
mo, protest przeciwko naruszani^ 
przez Japonię interesów' pańsftą 
obcych na Dalekim Wschodzie.

ce min. spraw zagr. Savadę, j ą ł l  
oświadczenie rzecznika admiralicji 
japońskiej na konferencji pra»< 
wej, k tó ry  również zapowiedział 
ewakuację W5’spy.

Koła zagraniczne wyrażają po* 
gląd, że powodem pojednawczego 
stanowiska Rządu japońskiego bj 
ła  energiczna reakcja zaintereso* 
wanych mocarstw. Korespondent 
ze swej strony form ułuje opiaię< 
że akcja japońska w  sprawie kon­
cesji międzynarodowej w Amoy 

. była pewnego rodzaju balonem 
próbnym.

przejmuje
Dunaju
skutek postanowienia konferencji 
w Sinaia z 18 sierpnia 1938 rokoi 
prawa te przeszły na Rumunię-

Komisja międzynarodowa po«‘ 
staje, jako organ doradczy.

Suńces
baletu polskiego
W dniach 16 i 17 b. m. odbył/ 

się w Kownie występy reprezem8 
cyjnego baletu polskiego. W ido* 
nia była przepełniona publiczno®* 
cią, reprezentującą wszystkie sfe'  
ry  społeczeństwa litewskiego. 
Tancerzy polskich przyjmowano 
entuzjastycznie, wywołując |C 
bez końca. Szczególnie gorąco 
klaskiwano balet „Wesele w OH. 
oowię".
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T e r m in  K o n g r e s u  b ę d z ie  u s ta lo n y  w  o R r e s ie  n a jb liż sz y m .

Hitlerowskie intrygi na Węgrzech
Po m ow ie hr. Csakyego

J ? « r y  « > « «  ty lk o  d o d a t-lŁ y t?  C i panow ie m ó w ili, óe ta  
t yc zm y po u w a  się k u  wscho^ k ie m  do  N iem iec , n iczym  w ię -  wspólna gran ica 1) zatrzym a  

cej. C ząs tk ą n ie m iec kie j „ M it te l I pochód n iem iecki n a wschód; 
europy . J 2) u n iem ożliw i „u kra ińską" po-

dowi. T a k , ja k  to  zap o w ied z ia ł 
(lM ein  K a m p f" . Posuw a się po 
linii A u s tr ia  —  C zechy —  S ło ­
wacja —  W  ęgry —  R u m u n ia  —  
Ukraina S ow iec ka . B ard zie j 
północny k ie ru n e k  (Polska) jest 
z w iadom ych p rzy c zy n  n iem oż­
liwy.

Po zd obyc iu  A u s tr ii, Czech i
(poniekąd) S łow ac ji, p rzys zła  
kolej na W ę g ry . N a  W ęg rzec h  
„praca" h itle ro w s k a  jest p ro w a  
jzona odcfawna. T a k  p rz y  po ­
mocy N iem có w  w ęg ierskich , ja k  
też b itlerofilsk ioh  ugrupow ań  
węgierskich. P o za  ty m  H it le r ia  
stale obiecuje W ę g re m  res ty tu ­
cję (przyw rócenie ) daw niejszych  
„wielkich** W ę g ie r: i już d ała  
Węgrom część S łow ac ji, a  ob ie­
cuje Siedm iogród —  kosztem  
Rumunii i m oże C horw ac ję  —  
kosztem Jugosław ii. W ę g rz y  na  
ogół id ą  n a tę  p rzyn ę tę  —  i n ie  
spostrzegają, że W ę g ry  —  jako  
państwo —  stają się co raz b a r­
dziej Z A L E Ż N E  od N iem iec ... 
Cóż z tego, że W ę g ry  s ta ły  się 
„większe", skoro  ta  pow iększo  
na całość tra c i sam odzielne zna  
ozenie w  p o lityc e  europejskie j?  
Naiwność zdum iew ająca. U  je ­
dnych W ę g ró w  naiw ność, u  d ru - 
kich —  w y rac h o w an ie  i  id e o lo ­
giczna sym patia  do h itle ryzm u .

P o n ie d z ia łko w y b erliń sk i 
„Beobachter" ogrom nie się cie­
szy z  obecnej p o lity k i B udape­
sztu. P oda je  treść m o w y w ę g ier  
ikiego m in is tra  spraw  zagran icz  
nych h r . Csaky* ego, w ygłoszo­
nej w  O denburgu, w  zachodnim  
niemieckim te re n ie  W ę g ie r; ty ­
tu ł a r ty k u łu  „B eobach tera" —  
„W ęgry p o  s tron ie  N iem iec " C o  
powiedział h r. Csaky? M ó w ił o 
węgierskiej po lityc e  zagran icz­
nej i  o  p rob lem ie miejszościo- 
wym. S tw ie rd z ił (cy tu jem y w e ­
dle streszczenia „B eobachtera") 
że powstanie „T rzec ie j R zeszy"  
ogromnie rozszerzy ło  w id o k i 
W ęgier n a przyszłość. S tosunki 
wzajemne W ę g ie r  i  N iem iec  ta k  
bardzo się p o g łęb iły , że  dopro­
wadziły do tego stopnia zaufa* 
ni* (!), ja k ie  jest n ieodzow ne w  
stosunkach m ię d zy  dw om a n a­
rodami, k tó re  ty le  m a ją spraw  
wspólnych! M in is te r  jest p rze ­
konany, że pom iędzy W ęg ram i 
a Rzeszą n igdy b y  n ie doszło do 
tak p rzyjaznych stosunków, gdy  
by H it le r  n ie  zd o b y ł N iem iec  
dla narodow ego „socjalizm u".

W  spraw ie czechosłow ackiej 
nr. C saky u sp ra w ie d liw ia ł (!) 
politykę N iem iec , bo n a leża ło  
unieszkodliwić „ognisko n iebez­
pieczeństw" (?). Co do m n ie j­
szości (n iem ieckie j p rzede w szy  
s& im ) na W ęgrzech , hr. C saky  
cbce tak  te n  p ro b lem  ro zw ią ­
zać, b y mniejszości n a  W ę g ­
rzech n ie czu ły  się „mniejszoś- 
CB«ni". S p ra w a u regulow ania  
u^nejszości n a W ęg rzec h  roz- 
sfezygnie —  m ó w ił m in is ter —  
0 tym, czy  państw o w ęg ierskie  
°*egra sw ą ro lę  w  Zagłęb iu  
Karpackim, czy  te ż  pozostan ie  
;V*ko czysto w ęg ierskim  k ra -  
leai.
k - j  c iek aw a m ow a. Ja k  tam  
hfozie z  tą  n iem iecką m n ie j­
szością n a  W ęgrzech  —  p o ka -  
z® n a tu ra ln ie  przyszłość... A le  
"Beobachter" aż podskakuje z 
M o ś c i i  zapew n ia  ,że t a m o w a  
leat dobrą odpow iedzią W ę g ie r  
n*  .angielską p o lity k ę  „o krą ża ­
ją *  i  n a  in te rw en cy jn ą  (?) p o - 
■tykę Roosevelta .

Ja k  w id a ć  z  tego, p. C saky  
zdaje sobie dostatecznie  

spJSiwy z  tego, że  w  oczach nie 
mwckich p o lity k ó w  i  sztabow - 
22*^ dzisiejsze są 1) M O -

w  d rodze N iem có w  na  
^ • h ó d ;  2) D O S T A W C Ą  ap ro -  
" ^ c j i  (zboża, b yd ła ); 3) po zy - 

S T R A T E G IC Z N Ą  p rzec iw ;
. o Polsce, R um un ii, Jugosław ii 
dd. C zy li że w  oczach N ie m ie c ,

Z ape w ne n ie k tó rzy  dzia łacze  
w ę g ierscy zdają  sobie z tego 
spraw ę. M o że  sądzą, że W Ł O ­
C H Y  zró w now a żą w p ły w  N iem ­
ców ?  Pam ię ta jm y , że W ło s i 
m ie li pow ażn y  w p ły w  w  E u ro ­
p ie  środkow ej i  bardzo  n iechęt­
n ie  ustępują w  la ta ch  ostatnich  
przed  n a tarc iem  H it le r i i. N a  
W ęg rzec h  do dziś dn ia M ussoli- 
n i usiłu je  u trzym a ć  bodaj część 
sw ych w p ły w ó w . S tąd  n ie w ąt­
p liw e  ta rc ia  z N iem cam i.

Z . L ip p a i w  sw ej książce (w y­
dan e j w  ZS S R ) „ W a lk a  im p e­
r ia lis tó w  w  basenie D unaju"  
przyp o m ina  dzie je w ło s kie j po­
lity k i nad D unajem . Przecie to 
d z ię k i w ło s k im  w p ły w o m  W ę ­
gry  o trzy m a ły  z  p o w ro tem  (w  r, 
1921) część t .zw . Burgenlandu. 
W ów cza s  ten  m a ne w r b y ł sk ie­
ro w a n y  g łów nie p rzec iw k o  Jugo 
sław ii. A le  od tego czasu W ło ­
chy sta le  s ta ra ły  się op ierać o 
W ę g ry , np. w  w a lce  z M . En- 
ten tą . W  końcu  m usia ły  się 
C O F A Ć  w obec h itlerow sk ie j 
ekspansji. T o  cofanie się w y w o ­
łu je  w e  W łoszech  p ew ne roz­
goryczenie. W iad o m o  bow iem , 
że p la n y  W ło c h  nad  D unajem  
b y ły  szeroko zakro jone. W ę g ry  
sta no w iły  część w ie lk ieg o  p la ­
nu W ło c h  w  środkow ej E u ro ­
p ie : Jugosław ia, W ęg ry , n aw et 
P o ls ka  s ta no w iły  część te j p o li­
ty k i w ło s k ie j w  środkow ej E u ­
rop ie .

C zy  W ło c h y  już zrezygnow a­
n y ?  C z y  c a ły  D unaj oddają pod  

w p ły w y  N iem iec?  C zy  zam ie­
rz a ją  skoncentrow ać się n a mo­
rzu  Śródziem nym ? JE S Z C Z E  
N IE  W IA D O M O !  J a k  się zda­
je , W ło c h y  jeszcze będą w a l­
c zy ć  o re s z tk i sw ych w p ły w ó  
n ad  D unajem . J a k  się zdaje, w e  
W ło sze ch  rośnie ob aw a , że  po  
zdobyc iu  D u n a ju  (A ustria , S ło­
w acja , W ę g ry , R um unia) N ie m ­
cy  zab io rą  się energicznie do 
B ałk an ó w . Z res ztą  już się za ­
b ie ra ją  —  w  Jugosław ii np.

W ró ć m y  do  N iem iec : Jakie  
są ic h  p la ny ?  C zy  H it le r  chcia ł- 
b y  w  szybkim  czasie P R Z Y Ł Ą ­
C Z Y Ć  W ę g ry  do N iem iec , np. 
w  fo rm ie „p ro tek to ra tu "?  R a ­
cze j —  chyba —  nie ... W y s ta r ­
c zy ło b y  n a ra z ie  O P A N O W A ­
N IE  W ę g ie r  —  pod w zględem  
p o litycznym , strateg icznym , w oj 
skow ym  itp . C hara k terys ty cz­
n e są u w agi n a te n  tem a t H . 
Rauschninga, b , p rzew odn iczą­
cego gdańskiego Senatu , obec­
n ie  zac ię tego  w roga h itle row ­
ców . R auschning w y d ru k o w a ł 

,Depesche de Toułouse" ob­
szerny a r ty k u ł n a te m a t zam ia­
ró w  H it le ra . D o w o d zi, że H it le r  
chce n a w schodzie (i zapew ne  
południu) s tw orzy ć pas „zw asa­
lizow anych" (uzależnionych) 
państw , zw ią zan y ch  z  N iem ca­
m i um ow am i gospodarczym i, 
po lityc zn ym i i  w o js kow y m i Z ie ­
m ia  p rze jdzie  do rą k  n iem iec­
k ich ; m iejscow a ludność dostar­
c zy  N iem com  rą k  roboczych; 
N iem cy  stopniow o staną się 
m ie jscow ą „elitą**, organizującą  
prac ę  „n iższych" ras...

Z res ztą  sytuacja m iędzynaro ­
dow a n ie  kon ieczn ie  dziś sprzy­
ja  dalszym  aneksjom . M o że  w y ­
s ta rczyć uzależn ien ie , opano­
w a n ie .

J a k ie  w n io s k i z  tego pow in - 
l w yciągnąć P O L S K A ?  N a tu ­

ra ln ie , w  m ia rę  opanow yw ania  
W ę g ie r  p rze z  N iem ców , po ło­
żen ie  P o ls k i staje się trudnie j­
sze, bo H it le r  o tacza  coraz b a r­
d z ie j P o lskę od po łudnia. Z a ra ­
zem  p ada ją  n iew czesne progno­
zy  tyc h  le kkom yślnych  p o lity ­
k ó w , k tó rz y  w ią za li przesadne 
nadzie je  z u tw o rzen ie m  P O L ­
S K O  - W Ę G IE R S K IE J  G R A N I­
C Y . C zy p rzypom inać kto  to

lity k ę  H it le ra , bo Ruś P rzy k a r-  
p a c k a  obecnie n a le ży  do W ę ­
g ie r. A le  skoro W ę g ry  stają się 
coraz bard z ie j zależne, padają  
obydw a tw ie rd zen ia . Co się ty ­
czy ow ego ośrodka „u kra iń ­
skie j" p o lity k i H it le ra  (na Rusi 
P rzy ka rp ac k ie j) to  już dziś W ę ­
gry  są P O D  N A C IS K IE M  N ie ­
m iec.

Korespondent berliński „D iła “  
donosi o kursujących w  stolicy 
Rzeszy pogłoskach, jakoby jednym 
z postulatów niemieckich, wysu­
niętych przez Niemcy podczas roz 
mowy kanclerza Hitlera z premie­
rem Telekym było przyznanie Ru­
si Podkarpackiej autonomii z ukra­
ińską treścią narodową.

Według informacyj korespon­
denta „D iła“  rząd węgierski zga­
dza się na zasadę autonomii, lecz 
co do jej charakteru narodowego 
powołuje się na wolę ludności.

Ja k  w id z im y, n a  te re n ie  W ę ­
g ie r oba państw a faszystow skie  
p ro w a dza  skom plikow ane i da­
le ko  idące in tryg i. N a tu ra ln ie , 
p rzed e  w szystk im  N iem cy . T e  
in tryg i h itlerow sk ie  są n iebezpie  
czne ta k  z pu n ktu  w id ze n ia  po­
koju europejskiego, ja k  in te re ­
sów Polski!

K . C Z A P IŃ S K I

Odezwa Wincentego Witosa
do członków Stronnictwa Ludowego

Prezes Stronnictwa Ludowego,
Wincenty Witos, obejmując na  no­
wo obowiązki prezesa Stronnictwa 
Ludowego, wydał odezwę następu­
jącą:

DO WSZYSTKICH LUDOWCÓW!
Starzy i młodzi Przyjaciele,Ko­

biety i  Mężczyźni!
Obejmując obowiązki prezesa 

Stronił''twa Ludowego — zwra­
cam się do Was wszystkich z bra­
terskim pozdrowieniem i gorącą 
podzięką-

Najpierw dziękuję tym, co 
dzierżąc zwierzchnią władzę w 
Stronnictwie Ludowym — z mar­
szałkiem Ratajem na czele — 
dźwigali na sobie historyczną od­
powiedzialność, starając się go­
dzić interes ludu polskiego z do­
brem Państwa i Narodu.

Dziękuję tym, co w trudny d i i 
liężkich warunkach kierowali 
pracą w powiatach, gminach i 
gromadach, nie zrażając się żad­
nymi przeszkodami, dając ofiary 
ze siebie i mienia.

Składam podziękowanie tym 
licznym, cichym, szarym a niezło­
mnym pracownikom, co tworząc 
milionową armię Stronnictwa nie­
śli na sobie ciężar pracy codzien­
nej, tak twardej i trudnej, a tak 

nieodzownej.
Wdzięczny jestem wszystkim, 
nie będąc ściśle ze Stronni­

ctwem związani, przychodzili je­
go członkom z bezinteresowną po- 
mocą-

N ie trzeba przypominać, że na­
szym celem była i  jest Polska Lu­
dowa, Polska potężna i  niezależ­
na, Polska wolności i  równości, 
Polska prawa, dobrobytu i  spra­
wiedliwości, Polska zasad narodo-

P o d r ó ż u j  
samolotami

FRANCE
Informacje:

Warszawa. lerozoiiinskie 35.
TeL 85813, 80860

i wszystkie biura podróży.

P rzeg ląd  p rasy
„M Ó W M Y JASNO!*

Pod tym  tytu łem  p. St. St. pole­
mizuje w  „Kurierze Warszawskim*1 
z p. min. Goebbelsem. Goebbels na­
mawia Polskę, by. zgodziła się na 
oddanie Gdańska Niemcom, 
Gdańsk jest niemiecki. A le Czechy 
nie są „niemieckie**, —  a mimo to 
H itle r je  „zarekwirował":

P. Goebbels rozumuje tak:
,Gdańsk m a przytłaczającą wię­

kszość zaludnienia niemieckiego. I  
to jest naczelny (der springende) 
wzgląd. Wszelkie inne sprawy są 
znaczenia drugorzędnego".

’ Kiedyindziej i  gdzieindziej dla te- 
roż p. m inistra Trzeciej Rzeszy 
rzeczą drugorzędną będzie to  wła­
śnie, że Praga wraz z Czechami i 
Morawami m a przytłaczającą wię­
kszość zaludnienia czeskiego.

Bo oni tam  tak  zawsze rozumują, 
w rozpiętości przeciwieństw biegu­
nowych, jak  im w każdym przy­
padku dogodniej.
A  pozatem, powiada p. St. St., 

trzeba pamiętać o tym , że Gdańsk 
— to ujście W isły. A  więc jest to—  
mówiąc po hitlerowsku —  polski 
„Lebensraum". Chyba hitlerowcy 
zrozumieją ten własny, hitlerowski 
język —  skoro nie rozumieją in­
nego?

My zaś rozumujemy tak, że, jak
Czechy z P ragą są  prastarym  kra- 

, jem narodu czeskiego, tak  ujście _ 
' Wisły z Gdańskiem jest prastarym

i przyrodzonym obszarem narodu 
polskiego i to jest sprawą naczel­
ną, a  napływ ludności niemieckiej 
jest sprawą drugorzędną.

jvych, chrześcijańskich i  demo­
kratycznych, Polska przez wszyst­
kich umiłowana i  broniona.

Wielkie te i  wzniosłe, a tak 
kulturalne cele wymagają nie tyl­
ko zgodnej, wytrwałej i wytężo­
nej pracy nas wszystkich, ale tak­
że poświęcenia i ofiar.

Pracę tę musieie wykonać Wy, 
kochani chłopi, Wy też musieie 
ponieść potrzebne ofiary, jeśli na­
prawdę pragniecie dobra Polski, 
Waszego dobra i dalszych poko­
leń.

Doceniając współdziałanie tak 
stronnictw politycznych, jak  i 
czliwych nam jednostek i zespo­
łów, musimy przede wszystkim iść 
własną drogą i polegać na sobie. 
„Własna moc tylko może nas oca­
lić".

Was Chłopi, Wąs Ludowcy wzy- 
im  do tej pracy, do Was się 

zwracam z prośbą i nakazem: 
Stańcie karnie w szeregach, speł­
niając gorliwie swoje obowiązki, 

cofając się przed żadnymi 
przeszkodami, ani ofiarami, nie 
zrażajcie się niepowodzeniami, 
n trudnościami- Twórzcie i 
'zmacniajcie swoją organizację i 

polegajcie na niej. Gromada zgo­
dna i rozumna, to dopiero wielki 
naprawdę człowiek. Zgodnie z 
prawem i przepisami domagajcie 
się zmiany obecnych stosunków. 
Słuszność i dobro Państwa prze­
mawia zą Wami. Wierzcie, pra­
cujcie, wytrwajcie — zwycięży­
cie, przynosząc szczęście Ojczy­
źnie i sobie.

Oświadczamy publicznie: wszy­
scy i  wszelkim i środkami będzie­
my bronić przed każdym najeźdź­
cą nie ty lko  naszej niepodległości, 
ale każdej grudk i ziem i!

D la tych celów poniesiemy 
wszelkie potrzebne o jia ry !

Nie będziemy też za to żądać 
od nikogo ani uznania, an i przy­
wilejów, ani zapłaty! Domagać się 
natomiast będziemy aż do skutku 
tych praw, 1 óre nam się jako o- 
bywatclom należą bezwzględnie, 

W INCENTY WITOS, 
prezes Str. Ludowego.

WŁOCHY A FRANCJA.
M owy Mussoliniego (dwie osta­

tn ie) utrzymane były w  tonie ra ­
czej pokojowym. A le  jednocześnie 
prasa włoska rozpoczęła znów kam  
panię antyfrancuską. Dlaczego? 
Zastanawia się nad tym  „K urier 
Polski**. Czy dlatego, że zbliża się 
podpisanie umowy z Niemcami?

T a  kampania nie robi wrażenia 
we Francji. F rancja jest spokojna. 
Je j sytuacja gospodarcza jest B A R  
D ZO  PO M Y ŚLN A:

Powróciło do kraju około 20 mi­
liardów franków, zwyżkowały fran 
cuskie renty państwowe o 11 pro­
cent, koszt dyskonta spadł z 3-ch 
do 1,5 procent, wpływy z podat­
ków bezpośrednich o 65 proc., licz­
ba bezrobotnych zmniejszyła się 
o 3.300 osób. Równolegle do tego 
podniosła się wewnętrzna pewność 
siebie społeczeństwa francuskiego, 
zaufanie we własne siły, a  przede 
wszystkim spokój.

NOWY CIOS?
K rakowski „Głos Narodu" o- 

strzega, że mimo pozorów „odprę­
żenia" H it le r  przygotowuje nowy 
cios.

Klęski H it le ra  są niewątpliwe:
Zdecydowaną klęskę poniósł Hi­

tler na Bałkanach. Stracił Rumu­
nię, Grecję i Turcję. Każdy z tych 
krajów przedstawia na wypadek 
wojny inną, a  zawsze wielką war­
tość... Rumunia z racji'swe} nafty.

W e Lwowie
Próba „akcji dywersyjnej"

Pisaliśmy na szpaltach „Naprzo 
du“, że w  przededniu bardzo nieła­
twych wyborów lwowskich do Ra­
dy M iejskiej p. adw. St. Dręgie- 
wicz wydał przeciwko P . P . S. i  ru ­
chowi zawodowemu we Lwowie, a  
specjalnie przeciwko paru towarzy 
szom, ulotkę, którą można nazwać 
bez żenady —  paszkwilem.

W e Lwowie starano się o „unie­
ważnienie" tysięcy wyborców. Czy 
telnicy nasi znają tę sprawę. Za­
ją ł  się nią prokurator. Spośród o- 
wych „unieważnianych" tysięcy —  
całe też tysiące — to  byli zwolen­
nicy naszych list. W  pewnym mo­
mencie na scenę wystąpi! p . Drę- 
giewicz imieniem rzekomo „grona 
socjalistów". Żadnego takiego 
„grona sofcjalistów" pod egidą a- 
ku ra t p. Dręgiewicza we Lwowie 
w ogóle nie m a; jest p. Dręgie- 
wicz, którego rolę co najm niej dzi­
waczną stwierdziły m otyw y wyro­

Perfidne metody
Autostrada - korytarz, korytarz, 

autostrada... Powtarzamy za Niem 
cami te wyrazy, nie zdając sobie 
sprawy, że w samej nomenklatu­
rze tkw j już fałsz J podstęp.

Co do „korytarza", to  już przed 
mową m. Becka każdy kto jako ta­
ko orientował się w  geografii na­
szych ziem zachodnich, n»e używał 
tego wyrazu, lecz m ówił poprostu: 
Pomorze. Min. Beck dobrze uczy, 
nił, że fałsz ten przypieczętował 
wobec całego świata.

A teraz co do autostrady. Prze­
ciętny czytelnik pism, czytając 
wyraz autostrada, wyobraża so­
bie wyasfaltowaną drogę 50 me­
trów  szerokości, jakie w  ostatnich 
latach wobec rozwoju ruchu auto­
mobilowego, namnożyły się na 
Zachodzje i  jakie często widujemy 
na ekranach lub w zagranicznych 
ilustracjach.

Tak niewinnie rzecz nie wyglą­
da. „Autostrada", którą H itler

chciałby przeprowadzić przez pol­
skie Pomorze, ściślej mówiąc, ja ­
ką chciałby przeciąć wojewódz­
twa pomorskie, ma, według ży­
czenia p. Hitlera, mierzyć 25 k ilo­
metrów szerokości. Jeśli zważy­
my, że przestrzeń od granicy Nie­
miec do Prus Wschodnich wynosi 
36 kilometrów, to  otrzymamy 
POŁAĆ KRAJU O 900 KILOME­
TRACH KWADRATOWYCH, CZY 
L I SZMAT POLSKIEJ ZIEMI, 
PRZEWYŻSZAJĄCY OBSZAREM 
CAŁE ZAOLZIE, które w  pażdzier 
niku r. z. wróciło do Polski.

Piszemy o tym nie dlatego, by 
podkreślić nadmierne rozszczenia 
Hitlera, gdyż co do tego nie ma 
w  społeczeństwie polskim dwuch 
zdań, że nie oddamy ze swego ani 
milimetra. Piszemy o tym, żeby 
podnieść perfidne metody bitlerow 
ców nazywania rzeczy niewłaści­
wym imieniem.

x. y. z.

WYSZŁA Z DRUKU
Nakładem K o m is j i  Centralnej 
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h

Broszura tow.

Zygmunia Ż u ła w s k ie g o  p

„D W A 0ZS E S C IA  1 AT D Z IA Ł A L N O Ś C I 
ZWŚAZK0W ZAWODOWYCH W  POLSCE"

r  ?cja z racji Morza Egejskiegtt 
Turcja z  racji cieśnin.

H itler stracił Rumunie, choć ją  
— zdawało się — shołdował dla 
Rzeszy trak tatem  handlowym z 
końca marca bież. roku... Stracił 
Grecję, która przez długi czas by- 
-j. pod wpływami włoskimi... Stra­
cił Turcję, która była wierną so­
juszniczką Niemiec w ostatniej 
wojnie światowej.
Mimo tych  k lęsk H itle r g o tu je  

nowe —  jeszcze nieznane —  uderza 
nie. „Polonia" je s t  zdania, że obe­
cnie H itle r uderzy  NA  WSCHÓD: 

„To też jaJ- przed 25 laty  odga­
dywano niemiecki plan hr. Schlief 
fena, tak  d: 3 widzi się przewodnią 
ideę planu Hitlera. Już od r. 1936 
jest rzeczą jasną, że pierwsze wieł 
kie uderzenie armii niemieckiej 
zwróci się nr, wschód. Przemawia 
za tym  z  niemieckiego punktu wi. 
dzenia tyle argumentów, iż wprost 
dziwić by się należało, gdyby Hi-

obrał inny plan.
W r. 1914 uderzyli Niemcy na j­

pierw na  Francję, bo — w  porów­
naniu z Rosją — ona — była pań­
stwem m in-:szym i  słabszym.
Dziś —  dowodzi publicysta „Po­

lonii" —  H it le r  będzie szukał roz­
strzygnięcia przede wszystkim nie 
na zachodzie ( ja k  w  r .  1914), lecz 
na wschodzie.

K . CZ.

ku Sądu Okręgowego we Lwowiei 
z dnia 3 marca r .  b. M otyw y te  » -  
głosiliśmy dosłownie. Chodziło  
jakieś „puszki do bomb” , fabryko­
wane swego czasu z  polecenia p , 
Dręgiewicza. Tow. A . P iwowar —* 
zupełnie niewinnie —  odbył za to  
więzienie. P. Dręgiewicz wyszedł 
cało. Gdy usunięto go z  P a rtii, — • 
rozpoczął robotę dywersyjną.

Za swoją ulotkę —  paszkwil —. 
p. Dręgiewicz odpowie przed Są­
dem. A  robotnicy i  pracownicy 
Lwowa odpowiedzą w  niedzielę na 
wszelkie próby dyw ersyj

głosowaniem masowym 
na lis ty  P . P . S. i  klasowych zwią­
zków zawodowych.

*.*

Osobliwą „działalnością" p . D rę- 
giewieza powinna się jednak zająć  
Rada Adwokacka. Jest to  przecie 
adwokat...
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Przed uchwaleniem b ltó ż d o  Stolicy
Rada M iejska m. W arszawy, któ  

ra  przed kilku miesiącami wznowi­
ła  życie samorządowe stolicy, u- 
chwala obecnie swój pierwszy bu­
dżet. Jest to moment bardzo waż­
ny; Samorząd nie posiada dziś zbyt 
wiele kompetencji. W  ramach obo 
wiązującego ustawodawstwa moż­
liwości jego są bardzo ograniczone. 
Najw iększe prawo jak ie  mu pozo­
stało, to prawo uchwalania budże­
tu. Jest to nieomal jedyny sposób, 
ja k i Rada M iejska posiada, aby 
realnie wpływać na kierunek gos­
podarki miejskiej.

N ie  należy mieć coprawda złu­
dzeń, aby przy magistracie komisa­
rycznym można było to  prawo w 
pełni wykonywać. Rada M iejska 
jest tylko  wtedy w  stanie uchwa­
lić budżet odpowiadający je j zapa­
trywaniom  na sprawy miejskie, je ­
żeli współpracuje z zarządem mia­
sta, k tó ry  pochodzi z je j wyboru, 
cieszy się je j  zaufaniem i kieruje 
się w . swej gospodarce tym i samy­
m i zasadami i wytycznymi, które 
je j  przyświecają. Zarząd miasta dy 
sponuje bowiem całym aparatem, 
któ ry  jest niezbędny, aby budżet 
należycie opracować.

W  obecnym wypadku budżet zo­
stał ułożony przez magistrat komi­
saryczny. Rada M iejska musi się 
liczyć, z pewnymi faktam i dokona­
nymi, nie może budżetu przewrócić 
do góry nogami, może najwyżej- 
podjąć wysiłek, aby budżet ten 
m iarę możliwości poprawić, aby 
przynajm niej w części tchnąć 
niego innego ducha.

I  tę próbę w  czasie obrad w  ko­
m is ji budżetowo - finansowej pod­
ją ł klub radnych PPS. Wnioski je ­
go m ia ły poniekąd charakter sym­
boliczny. Gdyby zostały uchwalo­
ne, nie nadałyBy może jeszcze bu­
dżetowi zupełnie innego oblicza, a- 
le dałyby w yraz tendencji silniej­
szego uwzględnienia potrzeb społe­
cznych najszerszych warstw  lud- 
nośch

D w a jeszcze czynniki utrudniają  
obecnej Radzie M iejsk iej całkowite 
rozprawienie się z budżetem. N a j­
pierw  budżet ten jest znacznie opó- 
niony. Prace nad nim musi się prze 
prowadzać w  niesłychanie szybkim 
tempie, które nie sprzyja grunto­
w nej pracy budżetowej. Radni w 
kom isji spędzili dwanaście nocy 
Bad uchwalaniem budżetu i  to  na 
przestrzeni krótkiego czasu. Zanim  
budżet zostanie uchwalony i w ej­
dzie w  życie, zostanie on ju ż  w jed­
nej czwartej części wykonany ; 
skonsumowany. N ie można grunto 
Wnie zmieniać prelim inarza, jeżeli 
on ju ż  jest realizowany. Wiadomo 
dlaczego tak  się stało. Czynniki de­
cydujące w ciągu szeregu miesię­
cy po wyborach nie zwoływały Ra­
dy M iejskiej a  gdy wreszcie ją  zwo 
la ły , normalne uchwalenie budżetu 
było już rzeczą niemożliwą.

Wreszcie okoliczność nie mało  
utrudniająca pracę budżetową. Ra­
da M iejska nie posiada zdecydowa­
nej, zw arte j większości. Nadaje to 
pracom charakter pewnej przypad­
kowości.

Klub Radnych PPS. w komisji 
finansowo - budżetowej zgłosił za­
tem  cały szereg wniosków, które 
rzucają światło na jego politykę sa 
morządową. Wnioski te m ają cha­
ra k ter najzupełniej rzeczowy, W  
warunkach wyżej scharakteryzo­
wanych musiały one być bardzo 
skromne. N ie przebija się przez nie 
najmniejsza nawet demagogja. Są 
one przepojone najściślejszym rea­
lizmem.

Co najważniejsza wnioski rad­
nych PPS. m ia ły zupełnie realne 
pokrycie. W brew temu co głosiła 
prasa mieszczańska i czym straszy 
la  swych czytelników, nie zgłosili­
śmy żadnych wniosków podwyż­
szających podatki. Owszem, zapo­
wiedzieliśmy na przyszłość dążenie 
do radykalnej przebudowy miej­
skiego systemu podatkowego, dą 
żenie do obciążenia podatkami 
warstw zamożniejszych, a zwłasz­
cza dochodów spekulacyjnych 
społecznie nieuzasadnionych. 1 
szczególności zapowiedzieliśmy i 
pracowanie projektu powiększenia 
podatku od zbytku mieszkaniowe­
go i ' wprowadzenia podatku od 
przyrostu wartości. A le wnioski te 
wym agają przygotowania, ja k  ró­
wnież rewizja ta ry f  w  przedsiębior 
stwach m iejskich.. Ograniczyliśmy 
się w  te j chwili do jednej rzeczy. 
Stwierdziliśmy fak t, że zarząd mia 
sta chcąc uzyskać luzy i swobodę 
dysponowania dochodami miejski­
mi, przewiduje od szeregu la t do­

W związku z odbywający: 
zjazdem delegatów Związku „Pra­
cowników Skarbowych" — 

Związku, ob. Kościński, podzielił 
się z nami następującymi uwaga­
mi:

„Zjazd Związku Pracowników 
Skarbowych R. P . odbywa się 
chwili bardzo ważnej dla realizacji 
swych celów społecznych. Te nowe 
drogi nie są dla nas nowiną, gdyż 
cała nasza ideologia stawia zagad­
nienia państwowe na pierwszy p»an, 
przez la ta  przygotowując nas do te­
go, aby w tak  decydującym momen­
cie dla Polski znaleźć właściwą plat­
formę działania. PODTRZYMUJE­
MY NADAL SWE POSTULATY ZA­
WODOWE, streszczające się w  pierw 
szym rzędzie w t.  zw. „małej refor- 

w  poprawie wa­
runków bytu i  pracy pracowników, 
jednakże podporządkowujemy je ko- 
niecznościom państwowym, wynika­
jącym z ogólnej sytuacji międzyna­
rodowej.

...My ze swej strony raz jeszcze ze 
zdwojoną energią stajemy do pracy 
dla Państwa. Jesteśmy w tej pracy 
dobrze już zaprawieni, a teraz daje- 
my tylko nowe dowody w postaci 
subskrypcji na P. O. P. i  ofiarno­
ści na F. O. N., które OD SA­
MYCH SKAR8OWCOW PRZYNIO­
SŁY KWOTĘ OKOŁO 2 MILIONÓW 
ZŁOTYCH.

Uważamy, że DZIEŁO POSTĘPU 
SPOŁECZNEGO NIE POWIN­
NO DOZNAWAĆ ZAHAMOWANIA 
PRZE SYTUACJĘ OGÓLNA, przede 
wszystkim w tym zakresie, gdzie 
idzie o zagadnienia, nie pociągające 

sobą nowych wydatków, lecz o po­
prawę psychicznych warunków pra-

Kielcach wybory do Rady Miej­
skiej. Proletariat tutejszy pomny 
wyczynów d-jtychczasowej Rady, 
składającej się w  przytłaczającej 
większości z przedstawicieli „sa­
nacji11 i  obozu endeckiego, nie­
wątpliwie c’ Jarzy zaufaniem tyl­
ko swoich przedstawicieli z list 
Polskiej Partii Socjalstycznej i 
Klasowych Związków Zawodo­
wych-

Klasa robotnicza Kielc nie pój­
dzie na wyświechtane hasła miej- 

kamicniczników i skle­
pikarzy, chroniących się w orga­
nizacjach rzekomo „chrześcijań- 
ikich‘‘, zda je bowiem sobie dokła-

chody zbyt niskie, gdy faktycznie c ji na pomoc bezpośrednią dla ro­
zp ły w a ją  znacznie wyższe. Opiera- dżin nie mających . dostatecznych 
jae Sie na WVknnnnin ’1„* śrnrtlrAo, — ... .jąc się na wykonaniu budżetu lat 
ubiegłych i na tendencjach konjun- 
kturalnych chwili obecnej, zażąć 
liśmy preliminowania dochodów 
sposób realny i zużytkowania tych 
ukrywanych przez Zarząd Miasta 
nadwyżek zgodnie z wolą Rady 
Miejskiej. N ie są to zresztą wnios­
ki zbyt daleko idące. Podwyższają 
one budżet (a właściwie chronią 
go przed sztucznym obniżaniem) 
o niespełna 9 milionów, co w sto­
sunku do całości budżetu prelimi­
nowanego na wysokości 107 milio­
nów stanowi 8% .

Nadwyżkę tę zgodnie z naszymi 
wnioskami pragniemy zużytkować 
na następujące cele: na podwyższę 
nie dotacji budżetowych na oświa­
tę, opiekę społeczną, zdrowotność, 

polepszenie w arunków bytu pra­
cowników miejskich i na zwiększę- 

akcji inwestycyjnej w dziedzi­
nie budowy szkól, szpitali i  domów 

deszkalnych dla niezamożnej lud­
ności.

W  dziale oświaty wnioski rad­
nych P. P. S. domagają się powięk­
szenia znacznego sum przeznaczo­
nych na przedszkola, na dożywia­
nie dzieci, na półkolonie letnie, na 
higienę szkolną (angażowanie no­
wych lekarzy i higienistek szkol­
nych), na organizowanie ognisk 
dla młodzieży, która ukończyła 
szkołę powszechną, a jeszcze nie 
nabyła prawa do zarobkowania, na 
zakładanie nowych szkół wieczoro­
wych dla dorosłych, szkół zawodo­
wych i uniwersytetów powszech­
nych.

W  dziale opieki społecznej radni 
P. P. S. zgłosili wnioski, mające na 
celu powiększenie ilości ośrodków 
opieki i  zdrowia, podniesienie dota-

środków utrzymania, na rozszerzę 
nie akcji zapomogowej Stowarzy­
szenia b. więźniów politycznych.

Wnioski P. P. S. w  sprawach pra 
cowniczych są znane. Domagają 
się one stabilizacji, wprowadzenia 
minimum płacy (200 zł. dla fizy, 
nych i 250 zł. dla umysłowych 
pracowników) i  przywrócenia do­
datku komunalnego, a dalej powię­
kszenia sum na lecznictwo praco­
wników miejskich, przywrócenia 
trzechleci dla nauczycieli.

Olbrzymia większość tych wnio­
sków została w  komisji odrzucona 
przez większość, złożoną z radnych 
Ozonu, Endecji i Oeneru Przyjęto  
tylko nasze wnioski inwestycyj; 
(budowa szkół, szpitali i domów 
mieszkalnych), ale to ma tylko cha 
rakter pobożnego życzenia, bo jest 
uzależnione od tego, czy Zarząd 
M iasta zdobędzie potrzebne kre­
dyty.

W  ten sposób udaremnione zosta 
ły  wysiłki, aby przynajmniej czę­
ściowo nadać budżetowi stolicy cha 
rakter bardziej społeczny. Ozon, 
Endecja i O.N.R., nie osiągnęły je 
szcze (podobno) całkowitej zgody 
w sprawach politycznych, ale w 
sprawach polityki społecznej postę 
pują całkowicie zgodnie, obalają 
wszystkie wnioski, które m ają na 
celu zaspokojenie potrzeb najszer­
szych mas.

Radni P . P. S. stoczą jeszcze je ­
dną walkę o swe postulaty na ple­
narnym  posiedzeniu budżetowym 
R ady M iejskiej. Tam  ostatecznie 
się rozstrzygnie, czy budżet W ar-

■wy będzie jeszcze dalej nazna­
czony piętnem komisarycznym, czy 
będzie ju ż  wreszcie budżetem samo 
rządowym. A D A M  PRÓCHNIK.

I ia il iiraiowiiihw skarkowydi
„Dzieło postępy nie powinno byt zaham ow ane"

i usunięcia go-zację pracy w sen.- 
dżin nadliczbowych 

Co do tej ostatniej sprawy, to rok 
ubiegły przyniósł już pewną popra­
wę w wyniku naszych starań.

„Pełnimy służbę odpowiedzialną 
szczególnie wtedy, kiedy silny skarb 
ma wzmagać potęgę naszej Siły 
Zbrojnej. Służbie tej poświęcamy się 
bez reszty nawet na najbardziej eks­
ponowanych placówkach, że choć by

wspomnę tylko polską służbę celną 
w Gdańsku.

„Daniny, które przyjmujemy od 
obowiązkowych obywateli lub też 
ściągany od opieszałych, przekuwa' 
Polska na stal swych bagnetów. Mn 
simy oczekiwać od całego polskie­
go społeczeństwa PEŁNEGO ZRO­
ZUMIENIA DLA DONIOSŁOŚCI 
naszej służby.

Zabawae epizody w ałk i w n b a ra e i w  Chełmie Lubelskim
W ubiegłą niedzielę w Chełmie 

odbyło się pod gołym niebem  
zgromadzenie przedwyborcze P. 
P. S. i KI- Zw. Zaw.

Przewodniczy’!  i referował tow 
W łodzimierz Terpitz przemawiał 
także tow. Jamroziński radny m, 
Chełma. Zgromadzeni przyjmo­
wali entuzjastycznie wywody na­

leli mówców i jednogłośnie po- 
ię li uchwałę, że w dniu 21 ma­

ja 1939 r. będą głosowali na listy 
Nr. 1, na listy PPS. i KI. Zw- Za­
wodowych.

W tym samym dniu o godz. 18 
sali parafialnej —  odbyło sięMam tu  na myśli uzasadnione 

wnioski co do reformy usta woda w -J t. zw. „wielkie zebranie obywateli 
stwa dyscyplinarnego, systemu kwa- Polaków11 urządzone przez „0- 
Iiifkowania pracowników, reorgani- j

Przed wyborami w Kielcach
W dniu 21 m aja odbędą się w  dnie sprawę, że pod tym płasżczY-

kiem ukryty jest tam endek lub 
„ozonowiec11 —-  dwaj przyjaciele, 
którzy na terenie Rady zawsze 
znajdą spoiny język.

21 maja będzie dniem egzami­
nu dojrzałości klasy robotniczej 
Kielc, która wzorem wielu dużych
i małych miast Polski wykazać 
winna swe uświadomienie polity­
czne i  społer-nę i  oddać głosy na 
PPS. i Klasowe Zw. Zawodowe — 
na te organizacje, które zawsze 
dumnie dzi. ’;ą sztandar walki o 
w yzwclm ie społeczne klasy pra­
cującej; sztandar walki, o wol­
ność i godność człowieka.

zon“ i całą zjednoczoną kołtune­
rię chełmską.

Już to „Ozon11, i  jego satelici 
endecko - „chrześcijańscy11 — nie 
mają szczęścia do urządzania wie 
ców. Na zebranie w dniu 7 maja 
przyszło zaledwie kilka osób łą­
cznie z referentami i gdyby nie 
robotnicy, którzy przyby li w licz­
bie około 100 — zebranie, w ogó­
le by się nie odbyło, a tak odbyło 
się, ale miało charakter manife­
stacji na rzecz lis ty PPS- i  KI. 
Zw. Zawodowych.

Tak samo na zebranie w dniu  
14 b. m, przyszli robotnicy w przy 
tłaczającej większości tak, że do 
prezydium powółano tow. Jamro- 
zińskiego-

Wszystkie przemówienia refe­

Helena Przygoda z Warszawy 
(Jaworowska 25), przyjęła do po. 
mocy w gospodarstwie 65-1. Jó­
zefę Sławińską, utrzymującą się 
z jałmużny (zam. w schronisku 
dla kobiet, Leszno 93). Wczoraj 
rano Przygoda wyszła na miasto, 
zostawiając mieszkanie pod opie­
ką staruszki i 10-1. wnuka, Ry­
szarda; Wróciwszy do domu, za­
stała wnuczka plączącego i skar­
żącego ■się, że go pobito. Na po­
dłodze spała Sławińska.

Jak się okazało, w  czasie nie­

Odpowiedź p . W ieczorkiewitzowi i tygodnikow i „Czarno na Białem*
W tygpdńiku „Czarno na Bia- j narzekał w liście do naszej re- 
łem" z dn. 30-go kwietnia ukazał dakcji.
się artykuł p. A. Wieczorkiewicza i W jednym tylko punkcie p. Wie 
p. t. „Odpowiedzialność za H itle-• ezorkiewicz zarzuca mi 
ra". Autor czyni odpowiedzialnym
za politykę Hitlera cały naród nie 
miecki i domaga się, w razie woj­
ny, by konsekwencje tej polityki 
poniósł cały naród niemiecki.

Na ten artykuł odpowiedziałem 
w piśmie naszym 6-go maja. Na­
zwałem artykuł p. Wieczorliiewi- 
cza szkodliwym, ponieważ nawra­
ca do dawnych błędów i wyrazi­
łem zdziwienie, że artykuł ten 
ukazał się w tygodniku demokra­
tycznym.

P. Wieczorkiewicz uważał za 
stosowne napisać iist do naszej 
redakcji z zapowiedzią umieszcze­
nie odpowiedzi, na moją odpo­
wiedź, co też uczynił w długim 
artykule „Czarno na Białem". 
z dnia 14 B. m. Jednocześnie re­
dakcja tego tygodnika tłomaczy 
dlaczego umieściła artykuł p.W.

Oto z kolei moją odpowiedź:
Przede wszystkim stwierdzam, 

że nie znalazłem w  odpowiedzi p.
Wieczorkiewicza dowodu, bym 
„zniekształcił tok jego rozumowa­
nia i  pominął jego argum enty i 
wnioski o zasadniczym dla spra­
wy poruszonej znaczeniu"

P R Z E Z ie B IE Ń I l
IfiSYBiEHŁSSfea

mianowicie: napisałem, że p. W ie­
czorkiewicz żąda odpowiedzialno­
ści całego narodu niemieckiego za 
hitleryzm, podczas gdy on nie żą­
dał, tylko stw ierdzał, że  lak bę­
dzie.

Stwierdzał ? , A  skąd p. Wieczor­
kiewicz wie co będzie? N ie wie on, 
tak  samo ja k  nie wie n ik t po za 
nim. Jeżeli dyskusja na poruszo­
ny przez p. Wieczorkiewicza te­
m at (nie zgadzam się bynajmniej 
ze zdaniem p. Wieczorkiewicza i  
redakcji „Czarno na Białem", że 
tem at ten jest obecnie bardzo ak­
tualny, ale mniejsza o to ) ma 
mieć jakiś cel, to  chyba nie ten, 
by przepowiadać, co będzie po 
ewentualnej wojnie, lecz ten, jaki 
m a być stosunek publicystyki do 
zagadnienia, które poruszył p. 
Wieczorkiewicz, do zagadnienia 
odpowiedzialności za hitleryzm, 
czyli: czego publicystyka polska 
chce, czego domaga się w  wyniku  
ewentualnej w ojny z  Niemcami. 
I  p. Wieczorkiewicz w swojej od­
powiedzi istotnie domaga się:

„A dla nas mamy prawo doma­
gać się w wyniku wojny, gdyby 
przyszła, takich warunków, któ- 
reby uchroniły nas jak  najbar­
dziej przed bezpośrednim ponosze­
niem skutków, wynikających 
kiegoś nowego błędu, jaki może 
znowu zechce popełnić naród nie­
miecki w wyborze swego kierow­
nictwa i przewodnich idei. Doma­
ganie się takich warunków jest 
prostym nakazem naszej racji sta 
nu, a sądzę, że i postępu społecz­
nego".
P. Wieczorkiewicz więc żąda, 

chyba, że słowo domagać się nie 
znaczy żądać.

ina rzecz, że ogólnikowe żąda­
nie powyższe jest cofnięciem się 
autora w porównaniu z  jego arty ­
kułem poprzednim.

Tyle co do „zniekształcenia" wy 
wodów p. Wieczorkiewicz. O tym, 
bym „pominął argumenty i wnio- 

o zasadniczym dla sprawy zna 
czeniu", nie znalazłem w  od­
powiedzi p. Wieczorkiewicza ża­
dnego potwierdzenia. Trzeba być 
ostrożnym z tego rodzaju goło­
słownymi zarzutami.

rentów „ozonowych11 przyjmowa­
ne były wrogimi okrzykami, a 

przemówienia naszych mówców 
spontanicznymi oklaskami

Najgroźniej przemawiał kandy­
dat na radnego p. senator Lachcik- 
PPS. odsądzał od czci i wiary, —  
mówił że „w PPS. siedzą sami Ży­
dzi" i  temu podobne androny.

Mówca z dumą podkreślił, że 
„jest senatorem Rzeczypospoli­
tej’* 1 —  ale o jednym zapomniał: 
że gdyby wybory do Senatu były 
powszechne i  bezpośrednie, co 
niedługo nastąpić musi—,p. Lach­
cik, nic zobaczyłby nigdy Senatu, 
chyba z ulicy lub galerii-

W obecnej naszej strukturze po 
litycznej, łatwiej zostać senato­
rem, — niż radnym m- Chełmna!

Za grzechy syna..
Podstępny m anewr „cyrkowca" -  złodzieja

obecności Przygody, do mieszka­
nia przyszedł syn Sławińskiej, 
Aleksander, szlifier uliczny, zam. 
w „Cyrku" (Dzika 4). Przyniósł 
on ze sobą „czterdziestkę" dena­
turatu i upił staruszkę, która u- 
snęła. Następnie skradł ze szafy 
dwa garnitury, wartości 200 zł., 
stanowiące własność synów Przy­
gody. Protestującego przeciw kra­
dzieży wnuka Przygody — zbił i 
zmusił do milczenia.

Sławińską aresztowano, syna 
jej poszukuje policja.

A  teraz ja  z kolei
Wieczorkiewiczowi, że pominął 
mój główny i zasadniczy argu- 
ment przeciw jego wywodom, p0. 
minął, mimo, że zaznaczyłem, iż 
o ten właśnie argument głównie 
mi chodzi.

Stwierdziłem mianowicie, że 
gdyby nawet ujemna ocena Niem 
ców przez p. Wieczorkiewicza by. 
ła  w  100% słuszna, to  wniosek je- 
go, że za w iny hitleryzm u m a po- 
kutować cały naród niemiecki —  
jest błędny, jest nawrotem do da­
wnych błędów.

N a  ten argument p. WiecZorkie 
wicz nie odpowiedział ani słowa. 
Bo to że w Niemczech jest nacjo­
nalizm po za hitleryzmem, że był 
im perializm przed zwycięstwem 
H itlera , wiem doskonale. A le nie 

to  wcale szło, lecz o to jakie są 
najskuteczniejsze środki przezuiy. 
ciężenia, lub przynajm niej unie­
szkodliwienia tego zla. P. Wieczór 
kiewicz powiada: naród niemiecki 
musi zapłacić za hitleryzm. Ja po­
wiadam, że tą  drogą tylko się 
utrw ali nacjonalizm niemiecki, 
może jeszcze w  gorszej n iż hitle­
ryzm postaci.

To jest zasadnicza między nami 
różnica. A  tę właśnie różnicę p, 
Wieczorkiewicz pominął zupełnie 
usiłując dowieść, że nie mam 
racji. Przeciwnie w  odpowiedzi 
sw ej jeszcze zaciemnił to, co było 
w  pierwszym artykule jasne.

A  druga sprawa: P. Wieczorkie 
wicz trak tu je  swój a rtyku ł jako 
ostrzeżenie pod adresem Niem­
ców, by opamiętali się i  b y  zrozu­
m ieli, co im  grozi w  razie rozpę­
tania wojny. A utor tak  pisze w 
swej odpowiedzi, ja k  gdyby w 
Niemczech dzisiejszych naród nie 
miecki m iał jakikolw iek wpływ na 
politykę. N ie wątpię ani przez 
chwilę, że naród niemiecki, gdy 
by teraz mógł zabrać głos, to  wy­
powiedziałby się ogromną wię­
kszością przeciw wojnie i  przeciw 
polityce hitleryzmu. A  w  takim 
razie co są warte te  wszystkie 
wywody o jakgdyby „wrodzonym” 
imperializmie Niemiec? Czy naród 
niemiecki ma odpowiadać za Molt 
kego, czy von Goltza? Czy nie m

każdym narodzie takich Mol­
ków i  v. Goltzów? N ie  chcę by­
najm niej idealizować Niemców, 
przeciwnie uznaję, że m a ją dużo 
wad i dużo grzechów na sumieniu, 
ale lekarstwo, zalecane przez p. 
Wieczorkiewicza jest gorsze od 
choroby, którą ono m a leczyć.

Jeśli zabrałem głos w  sprawie 
artyku łu  p. Wieczorkiewicza, to 
tylko dla tego, że a rtyku ł tego ro­
dzaju ukazał się w  tygodniku de­
mokratycznym, a redakcja nie po 
czyniła żadnych zastrzeżeń co do 
jego treści, a tym  samym wzięła 
odpowiedzialność za tę treść. Gdy 
by artyku ł pojawił się w  piśmie 
nacjonalistyezno - reakcyjnym, 
wzruszyłbym ramionami i  nie na­
pisałbym ani słowa, ponieważ po­
glądy p. Wieczorkiewicza nie róż­
n ią się od poglądów na ten temat 
ogromnej masy publicystów pra­
wicowych w e wszystkich krajach, 
poglądów, wyrażanych od dziesiąt 
ków lat, a popularnych zwłaszcza 
przed wojną światową i podczas 
niej.

Jeśli teraz redakcja „Czarno na 
Białem" tłomaczy, że nie jest or­
ganem „żadnego stronnictwa i że 
w  dążeniu do wyświetlenia praw­
dy nie krępowanej ani doktryną 
ani względami taktycznymi na 
użytek wewnętrzny i zewnętrzny, 
dopuszcza pewną rozpiętość po­
glądów"— to przyjm uję to  oświad 
czenie do wiadomości, przyznając 
ze skruchą, że nagłówek pisma 
„tygodnik demokratyczny" upo­
ważniał do przypuszczenia, że roZ 
piętość poglądów nie posunie się 
tak  daleko, ja k  we wspomniany® 
artykule.

W  każdym razie zarówno odpo­
wiedź p. Wieczorkiewicza (ach, 
ten ostatni i „zabójczy" argument 
o kwiatach, złożonych przez robot 
ników krakowskich pod pomni- 
kiem W ładysława Jagie łły !), 
też notatka redakcji „Czarno na 
Białem" świadczą, że artyku ł ten 
był poślizgnięciem. Im  więcej, au­
to r tego artyku łu  będzie o nim P*' 
sal,- tym  trudniej mu będzie 
się podnieść.

(jm b.)r ;16
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ELTabela wygranych
W  dzień ciągnienia 44  Lo terii K lasowej
I i II ciągnienie
G ŁÓ W N E W YG R AN E.

15.000 ri. na Nr. 87857.
10.000 a .  na  N -ry 2815 76813.
5.000 ri. na  N-ry: 29359 78337 

111345 147879.
5.500 zł. na N-ry: 12015 21110 

21685 31961 46902 60120 66963 69263 
fi8560 73298 79941 82068 88107 94324 
103708 130545 137776.

3.000 ri- na numery: 2438 3489
M86 9922 11222 39584 50735 67067
70807 77725 78815 85138 90415
124358 129802 136979 158919.

1.000 zł. na numery: 10678 10840 
13856 14134 34527 35087 35529 46978 
48260 56171 59919 72280 74923 92253 
96508 100S82 102736 104033 106589 
10T766 114246 118119 122288 123128
127586 130399 130982 135130 136990
144897 147638 152039 163583 164617

59 80 65 987 704 892 96036 143 210 
402 12 29 737 813 57 92 99 915 90 
97229 622 739 816 98077 89 151 237 
57 323 30 456 77 506 712 824 27 64 
92 99138 51 251 449 535 86 618 71 
738 40 92 808

100175 215 33 57 71 381 426 80 . . .  
697 867 80 932 101114 96 478 614 94 
701 837 61 904 39 45 85 102054 203 
33 91 428 54 715 825 54 909 27 103006 
159 429 58 92 843 104082 109 318 36 
597 945 105050 110 34 56 87 269 80 
302 91 98 493 528 88 881 949 106059
69 330 508 608 34 70 726 30 897 967
70 107049 58 118 227 590 795 98
108233 343 417 95 549 643 97 731, 
806 91 109426 66 598 629 829 919
110028 122 278 336 491 621 851 956 
111313 33 552 74 618 748 847 90 
29 49 112072 115 216 304 29 92 489 
614 840 95 925 113069 118 24 319 93 
541 788 899 999 114040 246 313 26 
418 92 588 644 705 20 46 834 115129

Pamiętaj, że W I E L K I E  W Y G R A N E
padają, stale w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
K a t o w i c e ,  Dyrst&cygna 2 .
LOSY DO IV-ej KLASY SA JESZCZE DO NABYCIA

PO 250 ZŁOTYCH.

238 99 620 37 756 91 1006 62 81 
85 131 289 350 73 422 524 34 660 84 
98 708 859 2118 223 377 449 525 87 
698 747 61 64 815 33 52 904 46 3 f ~  
49 133 61 402 594 705 13 932 46 
4040 49 236 362 420 623 40 778 825 
972 95 5025 69 175 233 502 49 62 682 
852 55 908 33 6021 29 85 125 241 
394 508 616 743 62 815 79 7041 
371 751 88 965 72 8004 116 247 321 
88 648 898 99 936 9149 277 336 37 
39 T29 79 92 830 98 926 10079 90 561
91 817 97 11022 26 165 363 448 597 
654 38 61 715 83 889 12025 39 140 
46 83 284 333 85 425 96 522 31 60 615 
42 46 755 89 823 41 13013. 19 35 161 
2X8 32 77 315 415 429 "08 52 72 963 
70 80 99 14033 57 129 69 349 82 462 
529 644 52 733 98 800 70 910 69

.91 15044 97 122 215 46 301 16 463 

.88 317 33 87 832 70 73 16317 604 
66 $35 907 30 17086 101 54 234 664 

.725 802 965 18244 356 403 84 559 
842 46 10019 49 197 421 78 503 07 
75’. 20173 201 329 474 582 739 90 837 
940 21137 325 407 39 661 68 847 
4S 67 22252 89 91 305 51 448 541 61 
9-1 305 922 89 23223 415 566 91 98 
i'(i5 818 953 82 24058 63 259 63 332 
t;: Si 609 67

'.!3057 ,128 69 232 56 300 588 613 
709 43 93 97 868 26166 223 52 398 
412 42 617 31 99 702 22 31 i',
373 98 947 27122 254 97 443 50 643 
€08 975 28213 88 316 31 58 90 644 
6,. 723 828 67 922 25 51 29204 32 
"4 427 655 99 713 807 32 
i'0021 96 225 28 303 35 70 448 58 845
90 9i9 31013 62 102 306 602 989 
32000 05 257 307 57 307 54 371 687 
70 i 69 75 867 957 33053 147 €7 
51 408 576 82 620 984 34021 147 088
92 39 948 35097 251 313 26 487 515 
77 006 708 61 817 42 84 927 31
91 272 356 403 76 624 751 934 37154 
202 73 326 33 411 502 17-18 51 56 
87 659 701 39 44 73 822 33042 204 
54 tP 416 608 789 813 29 32 988 
39005 69 90 172 204 15 34 »6 £18 
467 548 643 755 880 30 40104 6S 253 
4. (. 79 5G4 37 40 35 744 362 41064 
101 302 604 13 30 32015 22 44 145 
367 85 337 664 713 78 858 920 43153 
«0 248 316 45 730 58 932 44117 63 
8ł 302 81 416 713 53 971 45211 18
73 463 798 46049 121 21S 12 633 15
74 782 47018 21 42 J 40 53 630 38 124 
*32 61 905 74 48002 179 00 94 418 
*7 95 730 916 18 39 91 49186 316 
<62 76 5C2 55 505 66 948

50180 267 439 503 91 760 822 46 
«  51094 189 96 323 474 515 676 '«8S 
" «  52025 30 146 211 72 345 45 430 
•2 608 53 713 33 959 53082 219 350 
85 514 682 818 53 64 83 935 95 
5«4ł 212 400 545 617 37 728 29 848 
55066 168 272 486 508 54 56035 225 

• 830 57288 470 500 33 628 31 35 
700 845 53 58 909 24 58078 314 
539 613 25 701 70 830 65 912 

68 59163 224 514 91 771 803 54 
83 98 980 60222 449 59 560 65 836 
914 61306 59 91 516 33 33 633 89 744 
51 910 43 62053 211 443 59 513 717 
“3 802 11 902 5 31 63084 226 33 460 
'W 807 27 47 64020 45 167 241 452 

625 710 962 65021 44 59 181 87 
302 766 831 976 66049 100 344 

40 600 31 843 909 64 67062 121 
306 349 80 407 671 852 86 68013 25 

176 323 410 12 625 877 93 912 
29024 593 728 905 70177 291 394 456 
74 92 724 35 71124 43 223 70 310 
«  833 901 16 32 72210 339 439 67 
038 645 55 73 801 73377 592 601 

56 76 761 923 74144 52 344 412 
68 55 61 91 545 623 98 760 843 904 
...75082 873 83 377 478 725 870 76168 
313 353 64 480 550 755 857' 77003 
308 58 350 56 404 685 749 841 67 81 
"O' 72 78092 120 73 247 86 322 53 
’31 562 904 79032 387 453 66 70 548 
03 772 828 60 940 80322 615 82 778 
„i® 23 81112 71 81 465 563 89 689 
'"I 899 935 40 82114 55 99 472 531 
a, , 715 83015 17 74 194 320 412

38 549 650 892 96 921 58 84300 
£ 9 5  427 547 645 749 81 86 99 833 
«8108 44 214 511 58 88 665 69 92 ‘43 5e 949 gg076 ł46 24? 6Q 364 
V ' 531 57 69 87 714 72 846 82 921 
2,414 BO 51 55 88 556 605 25 709 41 
£ 0  69 936 37 85 95 88090 337 435 
Sn,, 89052 70 212 14 22 431 520 74 
a,132 206 337 423 60 85 670 705 970 
’1W« 33 49 111 282 87 343 504 69 

826 92233 91 447 48 518 818 
’4003 84 218 439 79 91 7000 64 94 

Ir 94172 295 317 501 793 803 914 
P  95011 55 76 25S 39 341 433 58

50 267,339 50 524 68 631 702 71 822
32 928 116050 69 159 90 226 39 346
407 503 80 626 852 <7009 111 46
200 458 719 68 838 943 118035 45 89 
366 89 440 .64 676 84 87 938 96119032 
60 102 47 412 42 555 873.

120160 91 283 347 447 605 25 38 
121025 42 108 84 208 71 473 580 627 
851 76 122047 474 78 539 606 66 811 
38 908 32 123008 68 100 47 523 50 
636 .79 847 960.124043 189 205 30 40 
125016 73 189 528 824 916 64 126108 
34 200 1 517 25 43 83 650 873 127003
33 63 456 611 21 27 79 128095 152 
89 201 92 377 428 510 14 611 888 930 
93 129225'55 80 630 717 52 97 817 
130070 75 175 91 429 57 519 636 827 
95 131078 154- 224 76 321 88 484 695 
703 96 805 958 70 132106 22 261 337 
75 84 445 532 867 133008 122 217 303 
438 520 34 644 919 46 63 134022 76 
114 64 204 478 512 48 791 992 135035 
224 65 356 455 57 508 18 73 741 87 
800 53 921 69 71 136198 361 708 13 
79 84 823 54 62 972 99 137025 59 80 
180 219 320 26 50 .473. 525 66 654 
138015 .110 71 370 98 403 69 91 532 
872 9Ó5 31 139176 265 524 768 948 96

140000 116 46 88 234 91 317 410 
715 941 79 141012 13 217 16 52 59 
311 55 618 903 142016 58 110 98 405 
■16 25 68 72 94 566 665 87 805 143170 
.353 79 38Ź 479 551 91 634 745 965 
144124 62 346 61 444 77 601 17 81 
787 888 98 145088 244 49 353 84 538 
623 872 927 80 146016 71 99 206 17 
386 41Q 20 557 61 64 92 623 844 53 
985 147.031.45 130 219 310 415 517 
750 51 858 70 71 926 48 148039 68 72 
237 48 93 371 467 501 620 768 864 
149084 159 327 467 578 885 933 40 
150010 108 14 545 617 27 852 151274 
78 460 87 506 18 49 55 510 45 62 95 
750 841 959 74 152196 269 362 473 
516 18 680 787 153103 453 75 644 752 
95 872 903 154052 151 373 77 516 755 
155017 54 162 88 89 289 371 77 435 
550 55 700 91 96 822 923 156011 35 
47 220 50 81 397 547 50 55 65 8C 
74 931 157048 86 134 306 735 52 805 
158142 43 58 237 322 401 60 SI 
823 58 159000 1 65 159 231 340 467 

556 690 805 23 48 35 65 947 74 
160053 175 200 507 23 64 677 701 50 
84 829 957 161055 73 87 132 204 420 
723 810 45 91 98 986 162051 367 502 
665 700 3. 89 826 52 79 163025 230 
641 804 93 164189 436 707 943,

li i  ciągnienie
PO 250 ZŁOTYCH.

299 488 607 793 904 1345 423 734 
'0 2271 605 748 923 3062 204 41 446 

518 686 792 4544 686 5260 481 528 
6061 211 322 77 403 509 990 7149 57 
391 520 93 8187 231 58 66 374 481 
741 859 911 18 99 9193 527 
10197 244 315 548 748 72 883 11047 
767 875 96 944 12063 251 479 87 563 
84 13132 58 275 343 77 478 645 64 
756 14431 662 15165 606 814 16266 
313 624 721 938 17094 197 231 567 
649 850 18087 336 37 520 53 703 39 

19257 603 70 812 63 962 20067 
253 371 806 21025 75 124 43 281 750 
92 823 902 22015 71 135 206 314 959 
23121 54 398 499 604 730 801 24129 

312 56 441 510 744 91 847 62 25372 
451 528 90 26155 971 27105 54 252 
448 511 715 60 815 28297 349 598 
29080 233 80 384 368 30027 249 360 
75 544 676 746 31012 39 56 611 24 

32057 314 66 80 416 757 809
34019 311 36 90 756 964 35233 472 
967 36194 443 661 791 953 37318 453 

949 38354 626 91 839 39302 466 
821 40029 205 6 41076 408 590 608 
835 42904 4S005 355 70 458 783 44051 
365 69 440 597 719 81 99 826 53 911 
95 45222 336 425 611 30 46 133 404 7

34 45 256 468 534 706 989 75022 206 
16 330 442 76040 111 533 604 74 709 
77118 389 488 91 917 78129 24Ś 324 
493 907.13 44 56 79159 68 536 88 642 
798 876 80158 207 81191 221 366 
615 785 863 937 82584 657 759 97 
83008 22 112 301 60 456 553 909 98 
84229 444 86 693 973 85478 546 922 
86078 147 487 732 831 87120 45 219 
22 37 384 88428 695 748 89169 257 
78 98 544 855 88 920 60 90436 529 44 
91040 465 531 728 68 869 92022 99 
190 840 967 93074 422 551 67 636 
883 98 94161 409 55 641 727 67 96 
96115 306 77 97165 249 398 434 538 
737 866 98148 328 437 669 705 99003 
115 324 441 88 542 718.

100363 425 636 51 925 48 101416 
584 102145 300 11 509 691 769 897 
83 103335 412 706 825 104528 54 774 
105648 794 943 106002 154 436 549 
617 703 107147 649 74B 867 108719 
78 109174 86 437 56 81 816 27 47 
110005 567 758 111115 470 736 980 
112918 78 113035 426 36 559 643 768 
938 60 114010 307 403 47 533 718 
115141 68 956 116162 731 117198 339 
47 829 118054 365 119074 101 *'
120175 77 473 121001 3 519 795 952 
122130 459 521 677 929 123225 42 335 
546 925 124354 417 65 655 98 737 848 
57 126271 344 420 629 844 941 126305 
400 617 127037 92 745 834 924 128204 
415 721 876 901 10 129436 607 "
83 130149 85 355 558 697 779 834 966 
131302 409 23 60 596 659 940 132080 
596 875 923 133519 772 842 134132 
135392 452 544 902 136207 305 50 796 
137388 402 501 639 748 881 138028 
316 86 590 784 139223 85 420 610 
82 857 140114 405 568 78 612 734 899 
141044 547 61 773 835 909 142008 
526 889 143191 354 486 596 636 801 
927 144019 145203 374 965 77 145205 
16 469 726 146214 32 353 147004 29 
193 592 98 923 148114 436 
819 149267 86 367 600 962 150027 611 
51 151061 121 68 228 397 523 873 
152095 266 436 538 67 728 42 92 8S0 
153058 109 22 291 724 154010 394 
155336 56 552 156120 434 641 722 53 
157075 224 662 96 941 158489 584 
874 933 159282 583 788 814 30 926 54 
160090 314 24 442 517 610 59 764 
161474 655 774 875 954 162306 439 
42 670 727 76 801 163066 499 772 
164013 77 455 522 64 675.

IV  ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

20.000 zł. na  N-r 108569.
15,000 zł. na Nr. 132917.
10.000 zł. na  numery: 22524 50120.
5.000 zł. na numery: 22469 43736 

46638 96292 114105.
2.500 zł. na numery: 3937 7454 

7870 16627 20722 23249 59869 60746 
87314 94016 94977 117681 120553 
125010.

2.000 xl. na numery: 67774 68740 
74333 92209 104368 104545 120385 
124717 141602.

1.000 zł. na numery: 10159 10228 
26455 27961 81059 33830 43945 47481 
51527 58540 60243 68064 82792 84494 
75615 96844 108836 111961 114054 
119971 121213 127289 129805 130853 
132527 135398 142072 146652 147325 
147594 147810 152448 152942 164252 
164389.

PO 250 ZŁOTYCH.
32 51 279 562 92 921 72 1003 468 

658 961 2152 204 404 788 3096 178 
417 720 807 4246 821 97 633 870
5080 150 301 91 431 665 795 940 71 
6135 82 209 22 709 35 865 7069 196 
211 78 579 872 8257 309 630 9207
19 81 448 555 66 659 850 928 10108 
87 242 677 809 11240 320 438 
632 733 12013 559 13138 792 848 
931 14008 63 426 518 60 782 15446 
519 954 16387 526 846 17065 78 181 
701 18293 366 434 545 95 773 911
35 65 19123 355 454 846 
545 659 808 81 21114 57 
22079 174 588 751 66 23005 130 759 
997 24511 94 724 920 25059 106 97 
320 414 695 895 26167 234 57 454 
69 935 27153 326 579 606 92 
99 28337 436 45 668 602 833 85 87 
29015 324 52 450 744 959 30496 810 
23 61 972 31015 186 203 470 551 
804 992 32031 371 97 435 91 610 
777 810 33132 262 324 479 
99 929 35088 493 599 36036 68 140 
377 435 563 930 37433 64 552 99 
691 723 37 50 817 983 38494 
39207 906 40169 256 497 516 618 
749 899 906 41202 311 62 417 42 
530 629 774 861 986 42052 71 
713 854 43326 568 753 967 44291 
45186 255 365 647 843 46482 47180 
62 207 439 568 613 749 882 84 94 
48133 270 763 49236 507 768 50317 
32 555 978 51320 603 73 759 52288 
406 53067 283 491 54379 870 966 
55149 87 222 330 565 735 825 56212 
606 57614 21 177 328 33 46 401 9
20 548 610 832 74 979 58026 239 
377 512 59104 43 215 21 26 351 • 
60085 149 263 667 902 76 61059 
540 ^36 763 988 62152 226 87 303 
467 519 926 86 64417 936 65287 854 
938 66115 217 80 518 67237 573 98 
647 895 954 68272 475 
69208 479 557 940 70866 71237 744 
846 975 94 72233 421 59 696 73418 
622 37 911 74765 896 75636 753 77 
802 79 76128 51 253 410 54 76 815 
77523 630 58 766 862 78172 271 472 
670 79135 551 630 804 59 79 80102 
300 81373 432 740 64 82254 87 
311 403 76 822 47 84 86 928 44 
83177 421 722 997 84182 84 182 607

85018 343 44 86475

PIŁKA NOŻNA

726 808 47295 48104 319 671 73 758 87189 366 537 636 852 88260 596
915 49081 261 360 610 700 827. ) 89101 253 930 90107 228 340 428

50201 318 540 907 10 51624 727 53 524 93 699 963 91274 354 92497 513
870 915 79 52159 255 801 53166 

352 431 512 85 656 717 37 894 54240 
583 747 55064 159 56 217 18 363 77 
87 428 542 56347 57226 58 326 41 449 

595 602 57 873 59041 131 
200 45 495 608 848 62 982 60581 619 
61151 436 965 62040 91 163 396 593 
601 929 63018 60 541 753 63 828 905 
64034 55 122 446 588 927 65070 134 
97 365 66035 174 528 609 67100 48 
85 223 678 718 21 991 68022 61 209 
89 324 529 690 816 69035 136 239 352 
582 792 861 75 88 70389 505 848 59 
71411 750 72171 327 410 584 682 803 
924 90 73048 108 341 511 856 74127

93091 497 561 798 94190 469 545 
617 95496 928 96042 144 201 18 658 
909 97147 909 98102 16 476 781 957 
99057 906 51 82.

100327 730 101049 241 977 102357 
840 103087 302 421 738 960 104009 
74 725 97 911 105348 81 400 599 828 
106178 366 518 107173 350 58 492 854 
108305 485 86 588 858 992 109136 73 
241 635 110184 111027 369 95 664 
976 87 112022 305 947 113172 215 394 
656 705 44 812 962 114058 107 258 
672 703 825 56 995 116114 20 338 536 
42 644 841 50 117005 332 615 854 976 
118530 73 865 119269 335 69 404 553

P O R
CRACOYIA BIJE POLONIĘ 

W JEDYNYM W POLSCE MECZL 
LIGOWYM.

W czwartek, w  jedynym w Pol­
sce meczu ligowym „Cracoyia" z 
trudem wywalczyła zwycięstwo nad 
stołeczną Polonią w stosunku 2:1 
(IX)), mimo zdecydowanej przewagi 
nad przeciwnikiem prawie przez 
cały okres meczu.

Gra była ciekawa i emocjonująca, 
aczkolwiek stała na b. niskim pozio. 
mie i  toczyła się przy silnej prze­
wadze Craeoyu, której atak, wyka­
zujący w dalszym ciągu niedyspo­
zycję strzałową, zaprzepaścił wie­
le dogodnych pozycyj do zdobycia 
bramki.

Po zwycięstwie nad Polonią Cra­
coyia poprawiła swoją pozycję w 
tabeli, wysuwając się n a  4 miejsce.

NIESZCZEGÓLNE WYNIKI 
REPREZENTACJI PIŁKARSKIEJ 

WARSZAWY.
Warszawska reprezentacja piłkar­

ska  rozegrała w czwartek dwa me­
cze: w Lublinie i  w Kielcach, osią­
gając nieszczególne wyniki.

W Lublinie reprezentacja w ar­
szawska została pokonana przez 
Lublin 4:3 (8:1). Drużyna warszaw' 
ska górowała wprawdzie technicz­
nie nad przeciwnikiem, ale nie była 
zbyt zgrana. Akcje stołecznego ze­
społu rwały się co chwila, a  napa­
stnicy zawodzili zupełnie pod bram­
ką przeciwnika.

Druga reprezentacja Warszawy 
rozegrała meGZ w Kielcach z  miej 
scową reprezentacją, osiągając wy­
nik remisowy 3:3 (0:1).
GARBARNIA ZWYCIĘŻA BIELSK 

2:1.
Ligowa drużyna krakowskiej 

Garbarni gościła w Bielsku, gdzie 
rozegrała zawody z reprezentacją 
podokręgu bielskiego, bijąc go 2:1 
(1:1).
z a g łęb ie  BIJE CZĘSTOCHOWĘ j j ak czytelnikom wiadomo,

W  M M *  « S 't  M  OM* PUM : “ 6w“ a 
nożnej między reprezentacjami Za-i la wszystko, aby wspólnie listy 
'  '  • "  '  ' "  ' ' '  P. P. S. i  Str. Ludowego nie

szły do skutku.
Gdy chłopi i robotnicy naszego 

miasta wytężali wszystkie siły ce­
lem utrzymania swych list, zabrali 
głos: komendant posterunku po­
lic ji m. Międzyrzeca i p. referent 
karny Starostwa Powiatowego w 
Radzyniu. Mianowicie:

We wtorek, 9 maja r. b., przed­
stawiciel listy P. P. S. i Str. Lu­
dowego U okręgu wyborczego tow. 
Z. Szwedowski został wezwany na 
posterunek policji, gdzie oświad­
czono mu, że we czwartek 11 ma­
ja, o godz. 8 rano powinien się sta­
wić do referenta karnego w Sta­
rostwie na rozprawę karną; na to 
tow. Szwedowski odpowiedział, że 
bez pisemnego wezwania nie po- 
jedzie. Nazajutrz tow. Szwedow­
ski został wezwany pismom do sta­
wienia się w  Starostwie w dniu 
otrzymania wezwania o godz. 12. 
Tow. Szwedowski musiai wtedy 
porzucić naglącą pracę nad uzupeł 
nieniem „braków" wniesionych list 
kandydatów i pojechać do Radzy­
nia. Tam p. referent karny zarzu­
cił tow. Szwedowakiemu ,że w za­
branych u niego odezwach wybor­
czych zdanie o „gromadzeniu śród 
ków materialnych celem popiera­
nia Komitetu Wyborczego P. P. S. 
i  Związków Zawodowych" jest 
przestępstwem, karanym grzywną 
do 1000 zł. ( !) .

Po wysłuchaniu odpowiedzi tow.

wodnikami węgierskimi, zakończone 
zwycięstwami Polaków. Najbardziej 
atrakcyjnym był bieg na 5.000 m, wy 
nik którego rozstrzygnął się dopiero 
na ostatnich 100 metrach.

Wyniki zawodów:
1O0 m : 1) Danowski 10,9 sek., 2J ; 

Gyenes (W) 11 sek, 3) Zasłona 11, 
sek.

Rzut dyskiem: 1) Gierutto 44,89 m,
2) Lewandowski (Pol) 41,83 m.

1,500 m: 1) Staniszewski (Syrena)
4:06 m, 2) Ratonyi (Węgry) 4:07,
3) Winecki 4:07,6 m. Od startu  pro­
wadzi w słabym tempie Winecki, na 
ostatnim  okrążeniu mija go Stani­
szewski i  wygrywa zdecydowanie. Na 
finiszu wyprzedził Wineckiego rów­
nież Węgier Ratonyi.

400 m: 1) Gąssowski 49,9 sek, 2) 
Vadas (Węgry) 50,9, 3) Dunecki 
51,1. Zwycięzca Gąssowski rozegrał 
bieg na tempo, nie oglądając się na 
przeciwników.

Skok wzwyż panów: 1) Gierutto 
I8o.

5.000 m: 1) Kusocióski 14:57,4 
min., 2) Csaplar (W) 4:58,6, S) Noji 
14:58,8, 4) Soldan 14:59, 5) Herman 
15:36,8. Od startu  na czoło stawki 
biegaczy wychodzi Kusocióski, mając 
za sobą Soldana i Csaplara, a za ni­
mi Hermana i Noji. Kusocióski nie 
pozwala odebrać sobie prowadzenia, 
natomiast za Jego plecami następują 
liczne przesunięcia. Na 400 m. przed 
metą cała czwórka zwiększa tempo, 
Kusociński jest atakowany najpierw 
przez Csaplara, a następnie przez 
Soldana, odpiera jednak oba ataki i 
wygrywa bieg. N a ostatnich metrach 
Soldan słabnie i pozwala się wyprze­
dzić zarówno Csaplarowi, jak  i No- 
jemu.

POMORZE BHE POZNA*
RÓŻNICĄ JEDNEGO PUNKTU
Na stadionie miejskim w Bydgo­

szczy odbyły się p iąte międzyokreso­
we zawody w lekkiej atletyce Po­
znać — Pomorze. Poraź pierwszy od­
niosło zwycięstwo Pomorze w sto­
sunku 64:63. 'Walki w poszczegól­
nych konkurencjach były niezwykl* 
zacięte i w niektórych konkuren­
cjach osiągnięto doskonałe wyniki. 
M. in. w skoku wzwyż Kalinowski 
uzyskał 1,85 mtr, Kordas w  młocie 
ustanowił nowy rekord okręgu 48,92 
ni, Wiśniewski w biegu na 1.500 m 
uzyskał 4:08.6 bijąc również rekord

GIMNASTYKĄ
JUGOSŁAWIA POKONAŁA 

POLSKĘ W MECZU 
GIMNASTYCZNYM

W Warszawie odbył się w czwartek 
międzypaństwowy mecz gimnastycz­
ny  Polska — Jugosławia. Zwycięży­
ła  nieznacznie Jugosławia w stosun­
ku 335:324,75 pkt.

_______________ .KOOUłtt-

Przed wyborami
w Międzyrzecu Podlaskim

głębia Dąbrowskiego i podoltręgu 
częstochowskiego. Nieznaczne zwy. 
cięstwo odniosło Zagłębie Dąbrow­
skie w  stosunku 4:3 (3:0).

JUGOSŁAWIA POKONAŁA 
ANGLIĘ 2:1.

W Białogrodzie odbył się w  czwar 
tek, wobec 30.000 widzów, sensacyj­
ny mecz piłkarski pomiędzy Jugo- 
sławią i  Anglią. Olbrzymi sukces 
odniosła Jugosławia, bijąc Anglię 
2:1 (1:0). Jugosławia narzuciła
przeciwnikom mordercze tempo, któ 
re  trwało przez cały czas meczu. 
FRANCJA POKONAŁA BELGIĘ 

3:1.
W Brukseli w międzynarodowym 

meczu piłkarskim Francja pokonała 
zdecydowanie Belgię 3:1 (1:0). 
RUMUNIA WYGRAŁA Z ŁOTWA 

4:0.
W Bukareszcie w międzypaństwo 

wym meczu piłkarskim Rumunia od 
niosła zwycięstwo nad Łotwą 4:0 
(1:0). Sędzią tego meczu był Po­
lak  p. Schneider.

WĘGRY ZREMISOWAŁY 
Z IRLANDIA.

W Budapeszcie odbył się między, 
państwowy mecz piłkarski pomiędzy 
Irlandią i  Węgrami. Zawody zakoń­
czyły się wynikiem remisowym 2:2 
Do przerwy prowadziły Węgry 1:0. 

MECZE PIŁKARSKIE 
W WARSZAWIE 

W czwartek odbyły się
wie jedynie nieliczne mecze piłkar­
skie. Wyniki notujemy:

Warszawianka lb  — Czechowice 
5:2 (3:0), Skra lb  — Turowianka 
7:3 (1:3), Bzura — Polonia lb  4:3, 
przy czym Polonia walczyła prawie 
przez cały czas w dziesiątkę.

W meczu piłkarskim o mistrzostwo 
klasy C Lauda pokonała Bielany 4:1 
(3:1), uzyskując awans do klasy “

LĘKKOATIETYKĄ

W czwartek wobec 3.00 widzów od­
był się w Warszawie na  stadionie 
Polonii dalszy ciąg- międzynarodo­
wych zawodów lekkoatletycznych, z 
udziałem czołowych zawodników pol­
skich, oraz Węgrów Gyenesa, Vada- 
sa, Ratonyi'ego i  Csaplara.

Główną atrakcją zawodów były 
biegi n a  5.000,1,500 i 400 m, podczas 
których nasi czołowi biegacze sto­
czyli interesujące pojedynki z za-

Radio
warszawskie

120025 633 873 121781 122172 326 
593 123332 573 748 60 848 97 124202
491 813.

125405 12 728 927 72 126042 163 
74 698 708 53 859 912 127069 180 343 
643 713 941 128022 69 129 649 97 827 
120317 565 764 130197 234 449 886 
131212 456 132281 570 702 977 133247 
366 436 528 707 45 134049 260 332
931 135208 390 484 90 590 771 136022 
60 185 402 703 37 998 137163 224 574 
785 138089 239 81 335 418 40 692 712 
912 80 139459 543 784 844 82 140152 
206 141064 124 332 417 65 855 142647 
739 47 143103 505 721 954 144379 
146364 457 601 146095 542 892 147294
492 792 851 148073 149263 352 579 
742 83 922 149209 450.

150351 87 605 773 875 151360 557 
818 152001 884 93 153436 607 20 
154030 62 530 680 742 69 155176 423 
82 580 889 951 60 156206 308 857 
157005 850 158484 632 923 159072
932 50 160108 385 473 611 87 161255 
99 725 894 162132 535 617 736 84 
163163 219 337 47 848 80 164789 837

997.

SOBOTA, 20 maja.
WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 

Gimnastyka. 6.50 Muz. — płyty. 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. — płyty. 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 Aud. „Śpiewaj­
my piosenki". 11.25 Muz. — płyty. 
12.00 Hejnał. 12.03 Audcja połudn. 
15.00 „Wiosenny deszczyk" — weso­
ła składanka dla dzieci. 15.30 Muz. 
obiadowa. 16.00 Dziennik i Wiad. 
gospodar. 16.20 Kronika literacka. 
16.35 Rec. skrzypcowy Hugo Schitaza 
(Estonia). 17.00 Nab. majowe z Ko­
ścioła Akademickiego św. Anny w 
Warszawie. 18.00 „Co nam przynie­
sie letni sezon turystyczny" 18.10 Ko 
biece zespoły wokalne — płyty. 18.30 
Aud. dla Polaków za granicą. 19.15 
Koncert rozrywkowy (z Łodzi). 20.00 
Skrzynka rolnicza. 20.15 D. c. kon­
certu rozrywkowego. 20.35 Aud. in- 
form. 21.00 Krakowiacy i górale". 
22.55 Przegląd prasy. 22.58 Komuni­
k a t szybowcowy. 23.00 Ost. dziennik 
23.05 Wiad. z Polski w jęz. niem.

WARSZAWA II: 14.00 Muz. — 
płyty. 15.00 Wiad. sportowe i  Parę 
informacji. 15.10 Koncert solistów. 
Helena Karbowska - Lenowska — 
sopran. Henryk Trzonek — altówka. 
15.45 Życie kulturalne stolicy. 15.55 
Program. 16.00 Muz. tan. — płyty. 
17.05 Form a koncertu instrumental­
nego — płyty. 18.00 Muz. tan. — 
płyty. 21.05 Koncert symfoniczny 
pod dyr. Olgierda Straszyńskiego. 
22.05 Muzyka kameralna Mozarta — 
płyty. 22.55 Muzyka operowa — pły­
ty-

Szwedowskiego, p. referent zwró­
cił zabrane mu odezwy i powie­
dział, że orzeczenie zostanie mu 
nadesłane. Później p. Starosta wiat 
krótką rozmowę z tow. Szwedow- 
skim, który następnie został zwol­
niony. Ale na tym się nie skończy­
ło.

We czwartek, 11 maja, tow.
Szwedowski został jeszcze raz we­
zwany do p. Starosty, który -wtedy 
bawił w Międzyrzecu. W  ten Spo­
sób przez całe trzy dni wzywano 
tow. Szwedowskiego od jednego 
urzędu do drugiego i uniemożli­
wiono mu dokonanie uzupełnienia 
listy II okręgu.

A co się stało z naszą listą w  o- 
kręgu I?

P. Zygmunt Górski nauczyciel 
tutejszej szkoły powszechnej, któ­
ry  dotychczas uchodził za szczere­
go demokratę, w  ostatniej chwili 
uląkł się pogróżek. Zdobywszy od 
pełnomocnika listę I okręgu prze­
trzymał ją tak długo, aż minął 
termin wniesienia poprawek ( !) .

W ten sposób' listy nasze zosta­
ły  unieważnione.

M ie jscow y

Systematyczna kradzież  
p rze s y łe k  pocztowych
W Sądzie Okr. we Lwowie od­

była się rozprawą karna przeciw 
funkcjonariuszom pocztowym: Ka 
zimierzowi Zarzyckiemu, Wilhel­
mowi Brezdeniowi i  Maciejowi 
Mośkowi, pod zarzutem systema­
tycznych kradzieży przesyłek po­
cztowych. Akt oskarżenia w yli­
czał skradzione przedmioty. Były 
tam aparaty fotograficzne, przy- 
bory toaletowe, kupony ubranio­
we itd. Oskarżeni wypierali się 
winy i  podawali różne źródła, 
z których pochodziły znalezione 
u nich w czasie rewizji przed­
mioty.

Rozprawa zakończyła się wyro­
kiem, skazującym Zarzyckiego na 
2 lata więzienia. Towarzyszy je­
go uwolniono. Oskarżał wicepro­
kurator Janowski.

Z lwowskiego
„Prateru”

Każde większe miasto posiada swo 
je „100 pociech", jakiś Luna-park 
czy Prater; lwowski „Wysoki za­
mek" jest jednak czymś więcej; jest 
tam wprawdzie ogród zabawowy z 
karuzelami i huśtawkami, ale tuż o- 
bok rozciąga się ogromny piękny 
park starych rozłożystych drzew, po 
lan i łączek, ukoronowany wspaniale 
kopcem Unii Lubelskiej, górującym 
nad miastem. Stąd rozciąga się wi­
dok na miasto pagórków, wzgórz, 
ogrodów i  parków'.

Jest coś na Wysokim Zamku bar­
dzo romantycznego i pociągającego, 
coś specyficznie lwowskiego. Dlate­
go „Festyn na Wysokim Zamku" w 
niedzielę dn. 21.5. o godz. 17.45 za­
powiada się atrakcyjnie. Nie braknie 
tu „śpiewnika panny Mani", kuple­
tów pana Benca, dialogów Szczepka 
i  Tońka, całego „śpiewającego przed 
mieścia" i  wielu innych niespodzia­
nek dla radiosłuchaczy
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Posiadzenie Rady Niefskiei

Protest przeciwko m ianowanem u prezydentowi - Blok endecko „ozonow y"

Po długiej przerwie zwołano Ra 
dę Miejską, która miała załatwić 
(kitka spraw pożyczkowych oraz 
wybory Komisji Rady.,

Na wstępie tymczasowy prezy­
dent dr Czuhajowski zawiadomił 
Radę o swojej nominacji przy czym 
oświadczył, że będzie się trzymał 
zasad sprawiedliwości.

PROTEST P. P. S.
Tow. Bocian imieniem Klubu 

P. P. S. i „Bundu" złożył następu­
jący protest:

„Rada Miejska stół. m. Krako­
wa rozpoczyna swą pracę, w  chwi­
li historycznej, niezwykle odpowie­
dzialnej ,w chwili ,gdy przed ca­
łym społeczeństwem stoją wielkie 
zagadnienia obrony' niepodległe­
go bytu i  obrony wolności.

Zagadnienie obrony niepodległo 
ści dominują dziś nad wszystkimi 
innymi zagadnieniami. I dlatego 
uważamy, że tytko cały naród mo­
że obronić i obroni Polskę przed 
zakusami wrogów. To też oparcie 
się Polski w tym momencie na nąj 
szerszych masach ludu pracujące­
go uważamy za konieczność dzie­
jową. Demokratyzacja naszego 
stroju państwowego jest nakazem 
chwili.

Jednym z ważnych etapów de 
wprowadzenia demokracji w  Pol­
scejest odnowienie samorządu te­
rytorialnego w wielu miastach i 
gminach wiejskich.

Przeprowadzone w dniu 18 gru­
dnia ub. r. wybory samorządowe 
w  Krakowie dały Polskiej Partii 
Socjalistycznej 24 mandaty, czy­
niąc z niej największy klub w tej 
Radzie. Ludność pracująca m. Kra­
kowa masowo głosowała na PPS, 
dlatego, iż P. P. S. jest chorążym 
walki o demokratyczny samorząd 
i  demokrację w  Polsce.

P. P .S. weszła do Rady Miej­
skiej z zamiarem współpracy ze 
wszystkimi czynnikami, które zgo­
dziłyby się szanować demokraty­
czne zasady i uczucia ludności pra 
cującej Krakowa. W tym celu Klub 
P. P. S. na pierwszym posiedzeniu 
wyciągnął rękę do porozumienia 
się klubów.

Lecz klub O. Z. N. przez swego 
przewodniczącego p. dr Czucha- 
jowskiego odrzucił propozycję po­
rozumienia i uchylił się od obowiąz 
ku udziału w akcie wyborów pre­
zydenta miasta, uniemożliwiając 
w ten sposób wybór prezydenta.

Dziś p. dr Czuchajowski jest mia 
nowanym przez władze nadzorcze 
tymczasowym przełożonym Gminy 
m. Krakowa.

Klub P. P. S. zakłada stanow­
czy protest przeciwko mianowa-

Zgromadzenie robotników  
piekarskich

Zarząd związku robotników p ie -. zgromadzenie wszystkich członków 
karskich w  Krakowie oddział I ,  w niedzielę, dnia 21 m aja 1939 r. 

I przy ulicy Sławkowskiej zwołuje | o godzinie 10-ej przed południemwej) o jednego członka, tak by 
wszyscy radni mogli być członka­
mi komisji. Przemawiają za tym 
względy sprawiedliwości i zasada 
równości praw i obowiązków 
wszystkich radnych. P. Czucha­
jowski wbrew danemu na wstępie 
posiedzenia .przyrzeczeniu, że bę­
dzie się kierował zasadami spra­
wiedliwości nie poddał wniosku 
tow. Szumskiego pod głosowanie. 
Tak oto wygląda sprawiedliwość 
p. komisarza.
WYBORY KOMISJI REWIZYJNEJ

NIE DOSZŁY DO SKUTKU
Na czas wyboru członków ko­

misji rewizyjnej Rada miejska wy 
brała przewodniczącego z grona 
radnych. Postawiono dwie kandy­
datury tow. Bociana i r. m. Jaku­
bowskiego (Ozon). W  wyniku 
głosowania tow. Bocian otrzy­
mał.. 35 głosów, p. Jakubowski 33 
gtóśy. Tow. Bocian objął prze­
wodnictwo. Przystąpiono do wy­
boru przewodniczącego komisji 
rewizyjnej. Klub P.P.S. zgłosił 
tow. Mastka, „Ozon" dyr. Kocha­
nowskiego. Tow. Mastek otrzy­
m a łaś  głosów, dyr. Kochanowsk1 
33 głosy, 9 radnych żydowskich 
wstrzymało się od głosowania. 
Po ogłoszeniu wyniku głosowania, 
które nie dało rezultatu, gdyż do 
wyboru przewodniczącego po­
trzebna była większość obecnych 
na posiedzeniu, „Ozon" razem 
z endekami żądał ponownego gło­
sowania. Sprzeciwili się temu 
klub P.P.S., uważając, że na tym 
samym posiedzeniu nie może być 
powtórnego głosowania. Żądanie 
to' podzielił przewodniczący i za­
mknął posiedzenie, stwierdzając, 
że Rada nie dokonała wyboru.
■ Następne nadzwyczajne posie­
dzenie Rady miejskiej odbędzie 
się w  poniedziałek, 22 b. 
którym odbędzie się dyskusja nad 
regulaminem obrad przedłożonym 
przez klub P.P.S. Nie jest wyłą- 
czone, że również w  tym dniu na 
osobnym posiedzeniu Rada wybie- 
rze komisję rewizyjną.

niu prezydenta m. Krakowa i uwa-1 wielkim zainteresowaniem tow.
. . . . . . .  ------------------- j -----  Przy byś postawił wniosek pódwyż

szenia sumy pożyczkowej z 729 
tys. zł do wysokości co najmniej 
zeszłorocznej t. j. do kwoty l i / 2 
miliona zł, a ponadto — wprowa­
dzenia na robotach publicznych 
(j-dniowego tygodnia pracy.

Przemawiali radni dr No-wogrod: 
ki (endek), Stempel (Klub żydow­
ski), M. Siatka (Ozon), tow. Sa­
wicki podniósł sprawę materiałów 
budowlanych zakupywanych przez 
gminę.

Wyczerpujących wyjaśnień 
dzielił nacz. dr Grabówski. Rada 
uchwaliła zaciągnięcie pożyczek; 
według wniosku Zarządu miejskie­
go. Równocześnie Rada uchwaliła 
wniosek tow. Przybysia. 
REGULAMIN OBRAD ! WYBORY 

KOMISYJ
Po przyjęciu dwóch spraw 

tury gospodarczej przystąpiła Ra­
da do wyborów Komisyj I?ady, : 
to: Komisji gospodarczej, praw 
niczej, finansowo -  budżetowej, < 
światowej, następnie Komisji dy­
scyplinarnej i  Komisji rewizyjnej. 
Przy tych punktach zarysowała 
się wyraźna współpraca między 
„Ozonem" a endecją

W poniedziałek, 15 bm. Klub 
radnych P. P. S. zgłosił na ręce 
tymczasowego prezydenta wnio­
sek zwołania nadzwyczajnego 
posiedzenia Rady Miejskiej celem 
uchwalenia Regulaminu obrad Ra­
dy i Komisyj Rady Miejskiej, przy 
czym przedłożył własny projekt 
regulaminu. Wbrew temu stanowi­
sku najliczniejszego Klubu radziec­
kiego p. Czuchajowski postanowił 
przeprowadzić wybory Komisji- na 
podstawie starego regulaminu, któ 
ry uchwaliła sanacyjna większość 
poprzedniej Rady Miejskiej. W 
projektowanym przez komisarza 
rozdziale mandatów w Komisjach 
pominięto zupełnie 3 radnych, a to 
2 radnych „Bundu" oraz radnego 
inż. Szemplińskiego („dz ik i").

Tow. dr. Szumski imieniem klu 
bu P.P.S. postawił wniosek for­
malny zdjęcia z porządku dzien­
nego sprawy wyborów do komi­
sji. Aby jednak nie tamować prac 
nad budżetem tow. Szumski za. 
pronował wybór doraźnej komisji 
budżetowej. Wybory komisji Ra­
dy miejskiej w inny się odbyć na 
podstawie nowego regulaminu.

Przeciwko temu stanowisku za­
oponował r. m. dr. Dobrowolski 
(Ozon). Tow. dr. Rosenzweig w 
dłuższym wywodzie skrytykował 
kagańcowy regulamin • narzucony 
Radzie miejskiej przez poprzednią 

iększość oraz w  uzupełnieniu 
wniosku tow. Szumskiego za- 
wnioskował wybranie komisji re­
gulaminowej.

W  dyskusji, jaka się wywiązała 
nad tą sprawą, endecy wraz 

.Ozonem" sprzeciwili się wnio­
skowi socjalistycznemu. W  głoso­
waniu wniosek upadł głosami 
spółki ozonowo-endeckiej oraz 
kilkoma głosami klubu żydow­
skiego.

Przystąpiono do wyboru komi­
sji. Na wstępie klub P.P.S. zażą­
dał podniesienia liczby członków 
komisji z proponowanych przez 
Zarząd miejski 18 na 20 członków 
tak, aby każdy radny mógł wejść 
do komisji i w  ten sposób mógł 
należycie spełniać swe obowiązki. 
Stanowisko to uzasadnili ttow. 
dr. Rosenzweig j dr. Schreiber 
(Bund). Mimo przekonywujących 
argumentów radni ozonowo-en- 
deccy oraz niektórzy radni żydów 
scy odrzucili ten wniosek.

W  skład komisji gospodarczej 
z ramienia P.P.S. weszli ttow. Ce­
kiera, Czerwieniec, Karton, Mu­
larz, Sawicki, Waligóra; do ko­
misji prawniczej ttow. Bocian, 
Kordys, Łuczak, dr. Szumski, Zią- 
bek i Żyła; do komisji finansowo- 
budżetowej ttow. Kóczub, Łachec- 
ki, Piotrowski, dr. Rosenzweig, 
Statter, Wójcik; dó komisji oświa­
towej i opieki społ. ttów. Florków, 
Mastek, Peller, Przybyś, Wrona,’ 
Wroński; do komisji dyscyplinar­
nej ' ttow . dr. Rosenzweig, dr.. 
Szumski i jako zastępca Cekiera.

Przeciwko pominięciu towarzy­
szy z „B tindji" ■ zaprotestował sta­
nowczo -to-w. dr. Schreiber. Tow. 
Szumski postawił wniosek, aby po 

iększyć skład 3 komisji (gospo­
darczej, budżetotyfej i  oświątó-

ża to za akt naruszający demo­
kratyczny charakter samorządu 
krakowskiego.

Klub P. P. S. oznajmia, iż 
czyć będzie w Radzie Miejskiej o 
to, by na czele gminy m. Krakowa 
stanął prezydent powołany z woli 
Rady Miejskiej".
„OZON" CHWALI KOMISARZA

R. m. Jakubowski (Ozon) złożył 
deklarację, w której pochwalił 
Czuchajowskiego i przyrzekl mu 
„ozonowe" poparcie. Klub „Ozo­
nu" uchyla się w tej Radzie od 
wyboru prezydenta. Woli komisa­
rza, oczywiście swojego człowie­
ka. Dla nich samorząd polega na 
tym, aby oni mogli rządzić, nawet 
nie mając większości. Ludność 
miasta należycie oceni to stano­
wisko „ozonowców" wobec samo­
rządu.

NIE JASNE STANOWISKO 
ENDEKÓW

Imieniem klubu endeckiego zło­
żył deklarację r. m. dr Ogrodziń- 
ski.

Deklaracja ta jest mętna i nit 
wyraźna. Zasadniczo nie występu­
ją przeciwko mianowańcowi tylko 
życzą sobie ,aby stan obecny 
trwał zbyt długo. Po złożeniu tej 
deklaracji wiadome było, że mię­
dzy endekami a „Ozonem" istnie­
je porozumienie.
RADNI ŻYDOWSCY PRZECIWKO 

KOMISARZOWI 
Klub żydowski, imieniem które­

go przemówił dr Schwarcbart, za­
protestował przeciwko komisarzo­
wi, powołując się na demokratycz­
ny charakter samorządu krakow­
skiego.

Następnie uczczono pamięć ks.
Domańskiego prezesa Polaków w 
Niemczech.

KRAKÓW NA OBRONĘ 
PAŃSTWA

Z kolei Rada miejska uchwaliła 
jednomyślnie subskrybcję Pożycz­
ki Przeciwlotniczej w wysokości 
150 tys. zł. Klub P. P. S. postawił 
wniosek o wyasygnowanie dodat­
kowo 50 tys. na Fundusz Obrony 
Narodowej oraz o przekazanie o- 
bligacji pożyczki na F. O. N.

Wniosek ten przyjęto jedno­
myślnie.

POŻYCZKI NA ROBOTY 
PUBLICZNE

Szersza dyskusja rozwinęła nad 
sprawą pożyczek na roboty miej­
skie. Dyskusję zainaugurował tow. 
Przybyś, który w obszernym, głę­
boko przemyślanym przemówieniu 
poruszył piekący problem bezrobo­
cia. W  konkluzji swych wywodów, 
które Rada miejska wysłuchała .z

Dyrektor fabryki „Solvay‘
zasadzony przez sad krakow ski

W  sądzie krakowskim zakończył 
się proces dyrektorów fabryki 
,,Solvai.y'', oskarżonych o zaniedba 
nie wydania odpowiednich zarzą­
dzeń w  fabryce, w następstwie cze 
go nastąpiła śmierć robotnika, a 
drugi robotnik został kontuzjowa­
ny.

Sąd ogłosił wyrok, mocą które­
go zostali zasądzeni dyrektor i kie 
równik fab ryki „Solvay“ w  Borku,

Fałęckim, inż. Paweł W ałach i kie 
równik działu produkcji amonia­
kalnej, dr. Stefan Jajtek, na kary  
po 6 miesięcy więzienia, z za 
szeniem wykonania kary  po pół 
roku. Natom iast trzeci oskarżony, 
wicedyrektor inż. Franciszek 
das, został uniewinniony, gdyż 
sąd przyjął, że sprawy, będące 
przedmiotem oskarżenia, nie pod­
legały jego kompetencji.

Zbiórka T. U. H.
W dniu 1-Maja w Krakowie

Zbiórka uliczna na oświatę ro ­
botniczą T . U . R . w dniu 1 m aja  
b. r., urządzoną na terenie Krako­
wa przyniosła zł. 811.47.

Zarząd T . U . R . w  Krakowie wy 
raża podziękowanie wszystkim To 
warzyszkom i Towarzyszom biorą- 
cym udział w  zbiórce.

Na F.O.N.
Obronę Przeciwiótniicza

N a  fundusz Obrony Narodowej 
z firm y  W awer 156 zł. 30.

N a  fundusz Obrony Narodowej 
f irm y  K raw ar: 155 zł.

N a  Pożyczkę Obrony Przeciw­
lotniczej z firm y  Fortuna 1.200 zł.

N a Pożyczkę Obrony Przeciw­
lotniczej z firm y  K raw ar l.OlfO zł.

Oddział skórzany W ieliczka na 
Pożyczkę Przeciwlotniczą z firm y  
Pelberger —  750 zł.

Z miasta
Wpisy do Państwowego 

gium w Krakowie. Wpisy do peda­
gogium na rok 1939/40 odbywają się 
po feriach, w pierwszych dniach 
września. Podania o przyjęcie przyj­
muje dyrekcja zakładu począwszy od 
dnia 15 czerwca do dnia 15 sierpnia. 
Do podania należy dołączyć: świa­
dectwo dojrzałości (8 klas gimn. lub 
2 la ta  liceum ogólnokszt.), metrykę, 
krótki życiorys, oświadczenie co do 
wyboru wydziału studiów — i w ra ­
zie conajmniej półrocznej przerwy w 
nauce — świadectwo moralności, 
świadectwo zdrowia i  przydatności 
fizycznej do zawodu nauczycielskie­
go wydaje lekarz szkolny państwo­
wego pedagogium.

Funkcjonariusz  
Straży Granicznej i dw aj 

kupcy przed sądem
W  sądzie krakowskim toczył się 

proces Roberta Szymika, b. kie­
rownika posterunku Straży G ra­
nicznej i  dwóch kupców chrzanów 
skicn M arkusa Hollendera i  M ar­
kusa Sch°nberga, którzy zostali 
przez sąd I-szej instancji unie­
winnieni od zarzutu przekupstwa 
wzgl. wydania skonfiskowanego 
towaru. W yrok ogłoszony będzie 
w sobotę w  południe.

Historie dnia
Nieszczęśliwy wypadek robotnika. 

Bernard żeberko, przemysłowiec, pro 
wadząc samochód ul. Lwowską, po­
trącił przechodzącego przez jezdnię 
Józefa Surówkę, la t 65, robotnika, 
zam. przy ul. Krzywda nr. 20, który 
upadając, uderzył głową o chodnik, 
wskutek czego doznał wstrząsu móz 
gu. żeberko przewiózł Surówkę na 
Pogotowie Ratunkowe, i
do szpitafa św. Łazarza.

Wydalenie się dziecka z domu. 
Wydalił się z domu przy ul. K ąt 1 — 
S tara  Olsza, Józef Tynar, syn Woj­
ciecha i  Stanisławy, la t 7. Tynar był 
widziany ostatnio przy Głównej Pocz 
cie na ul. Potockiego, jak  biegł w 
kierunku ul. Starowiślnej. Ubrany: 
w sweterek różowy, koszulkę w krat 
kę czerwoną, spodenki bronzowe na 
szelkach, bez obuwia, blondyn, ma 
mowę niewyraźną, na  nodze 3 bliz­
ny po operacji. Wszelkie informacje 
o zaginionym należy kierować do 
najbliższego urzędu policyjnego.

Czyje rzeczy? W Wydziale śled­
czym przy ul. Siemiradzkiego 1. 24, 
pokój nr. 11, znajdują się zakwestio 
nowane rzeczy, pochodzące z kra­
dzieży, a to: płaszcza damski kolo­
ru  buraczkowego, 1 sukienka dam­
ska koronkowa, 1 sukienka bez ręka 
wów, wełniana, 1 spódniczka różo­
wa, oraz 1 zegarek złoty, damski. 
Przedmioty te  można oglądać w go­
dzinach urzędowych.

R e p e r t u a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO, 

w wykonaniu Krak. Orkiestry Sym­
fonicznej pod dyrekcją znakomitego 
kapelmistrza Bronisława Wolfstala 
odbędzie się w niedzielę, 21 b. m. w 
Starym Teatrze o godz. 11.45. Jako 
solistka wystąpi świetna skrzypaęz- 
ka Irena Dubiska.

Sobota, 20.5. „Adrianna Lecouvre.

Radio k rako w sk ie
SOBOTA, 20 maja.

6.57 Pieśń poranna. 8.10 Płyta a 
płytą... 11.25 Muzyka — płyty z W&t 
szawy. 14.00 Pieśni majowe z Wieży 
Mariackiej (do Katowic i  Łodzi).
14.10 Muzyka rozrywkowa w wyk. 
orkiestry Rozgł. Katowickiej ’ 
dyr. Jarosława Leszczyńskiego (z Ka 
towic). 14.50 Odczytanie progi
na dzień następny. 14.55 Wiadomości 
gospodarcze. 18.00 Wiadomości bie­
żące. 18.05 Recital fortepianowy Me­
lanii Sacewicz: Ludwik van Beetho- 
ven: Sonata f-moll, Appassionata. 
20.00 Lokalne wiadomości sportowe. 
20.05 Pogadanka aktualna. 22.55 Lo­
kalne informacje. 23.05 Zakończenie 
audycji.

NIEDZIELA, 21 maja.
8.45 Pogadanka dla rolników: 

„Letnie prace w  przysposobieniu 
rolniczym" wygł. L. Domarańczyk. 

' 8.55 Muzyka z płyt. 9.05 „Rozmo­
wy z rolnikami" przeprotwadzi inż, 
L. Rościszewski. Po nabożeństwie 
ok. 10.30 Muzyka (płyty z W-wy), 
13.05 „Kultura i sztuka". Sprawy 
teatralne w opr. J . A. Gałuszki. 
14.40 „Dobra książka": „Jarmark 
w Jordanowie" z powieści Jalu Kur. 
ka „Grypa szaleje w Naprawie", 
czyta R. Grudniewski. 14.55 Pieśni 
majowe z Wieży Mariackiej. 15. Pio 
senki z chat i dworków w opraco­
waniu. układzie i wykonaniu Z. Ro- 
mei (śpiew). Przy fortep. Z. Pt 
kowa. 15.20 Gawęda: „świat niewi­
dzialny" w  opr. inż. W. Mullera. 
19.30 Muzyka francuska z płyt
20.10 Lokalne wiadomości sportowe, 
23.05 Zakończenie audycjL

K in a
ADRIA: „Więzienie kobiet" i „Dar­

mozjad".
ATLANTIC: „Kapitan Bolenard* 

i „Wszędzie kpbieta".
DOM ŻOŁNIERZA: „Królów 

śnieżka".
PROMIEŃ: „Powrót o świcie",
STELLA: „Paweł i  Gaweł".
ŚWIT: „Kapitan Benoit".

Radio śląskie
SOBOTA, 20 maja.

5.30 „Dzień dobry" — wesoły mon­
taż płytowy. 6.30 Program na  dziś. 
11.25 Muz. z płyt, z Warszawy. 14.00 
Pieśni majowe z Wieży Mariackiej 
w Krakowie. 14.10 Muz. rozrywko­
wa. 14.50 Wiadomości bieżące i gieł­
da. 18.00 Muzyka kameralna. Wy­
konawcy: Józef Salacz — i skrzypce, 
Alfred Lenz — U  skrzypce, Zygmunt 
Weininger —altówka, Józef Droho- 
mireeki — wiolonczela. 18.25 Wia­
domości sportowe. 20.00 Pogadanka 
aktualna. 20.10 Muzyka — płyty. 
22.55 Komunikat bieżący. 23.05 Za-

! Zgromadzenie

Wybory do Kasy Brackiej w Wieliczce
Dn. 21 b. m. odbędą się wybory 

do Kasy Brackiej przy Zarządzie 
Żupy Solnej w  Wieliczce. Dotych­
czasowy Zarząd po 3-ch letnim  u- 
rzędowaniu ustępuje. Trzeba pod­
kreślić że Zarząd ten prowadził 
gospodarkę wzorową^ Objąwszy 
agendy będące w  opłakanym sta­
nie, po 6-cioletnim gospodarowa­
niu komisarzy wprowadził je  do 
zupełnego porządku, a stan kasy 
wzrósł o kwotę 6.000 zł. W  ostat­
nich wyborach wystawiano 2 listy  
kandydatów: C. Z . G. i  Z . Z. Z. 
Przy głosowaniu na 1013 odda­
nych głosów lista C. Z . G. otrzy­
mała 966, a w konsekwencji 
wszystkie miejsca w  Zarządzie 
Kasy.

Temu też zawdzięcza Kasa B ra­
cka uporządkowanie. stosunków i 
widoczny w ostatnim trzechleciu  
rozwój. Zdawałoby się, że po ta ­
kim doświadczeniu elementy de-

strukcyjne wśród tutejszej załogi 
górniczej powinny zamilknąć 
pozostawić gospodarkę w  rękach 
tych, którzy okazali że Kasę mą­
drze, uczciwie i z korzyścią dla 
ogółu górników prowadzić umieją. 
A le tupet różnych „wędrowników" 
od związku do związku i  tym  ra­
zem nie zawiódł, a  owocem jego są 
aż 3 lis ty kandydatów zgłoszone 
prócz C. Z . G. Obecnie ZZZ. roz- 
padł się na 3 listy. W  ten sposób, 
dzięki „zjednoczeniu", mamy —  
zamiast jednej —  3 listy. Po sta­
remu przeciwstawia się im  lista 
C. Z. G.

Po ostatnich wyborach które 
dały nam całkowite zwycięstwo, 
po 3-chletniej rzetelnej i owocnej 
pracy w  Zarządzie Kasy Brackiej 
spokojnie oczekujemy obecnie wy 
niku głosowania: jesteśmy pewni 
zwycięstwa. LISTA C. Z. G. Nr. 4 
niech żyje!

Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI

Powszechnego Towarzystwa Budowy - i i . . .  , n
Tanich Domów Mieszkalnych i  Do- Akcja wyborcza w Rzeszowie 
mów'Robotniczych im. d-ra Adolfa ‘oczy się w  całej pełni. Do wybo- 
Grossa, Spółdzielni z ogran. odpow. | rów staje Blok Demokratyczny 

• skjac| którego wchodzą: P.P.S.

R z e s z ó w  g ł o s u j e  

na Blok Dem okratyczny

Krakowie ul. Smocza 10 
te się w niedzielę dnia 4 czerwca 

1939 o godz. 10 przedpoł. a. w  braku 
kompletu o godz. 11 przedpoł. 
przy ul. Bocheńskiej 7
jąeym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z ostat­
niego Walnego Zgromadzenia.

2) Odczytanie sprawozdania z re­
wizji Związku Spółdzielni i Zrzeszeń 
Pracowniczych R. P.

3) Zatwierdzenie bilansu i sprawo 
zdania za rok 1938, powzięcie uchwa 
ły w. sprawie pokrycia straty
1938, oraz udzielenie absolutorium 
Zarządu i Radzie Nadzorczej.

4) Zatwierdzenie Budżetu r
1939.

5) Zatwierdzenie ustalonego wpi­
sowego dla nowych członków Spół­
dzielni (wg. § 42 statutu).

6) Wybór częściowy członków Ra­
dy Nadzorczej w miejsce ustępują­
cych.

7) Sprawa przystąpienia Spółdziel 
,ni na członka do Banku Pracy w 
Warszawie.

Wstęp mają wyłącznie członkowie 
osobiście.

Zamknięcie rachunkowe i sprawo­
zdanie, oraz regulamin obrad znaj­
dują się do wglądu w biurze Spół­
dzielni przy . ul. Smoczej 10 I  p. od 
godz. 10 do 12 przedpołudniem.

RADA NADZORCZA.

i Klasowe Związki Zawodowe, 
Stronnictwo Ludowe i  Z.Z.Z. Po­
nadto listy swoje wysunęły: „O- 
zon‘‘, endecja oraz ugrupowania 
żydowskie, wśród których naj­
większe szanse ma żydowski blok 
demokratyczny.

Walka rozegra się między de­
mokracją a ciemnymi siłami re­
akcji „ozonowo" - endeckiej. PPS. 
wspólnie z ugrupowaniami demo­
kratycznymi prowadzi żywą agi­
tację wyborczą, cieszącą się du­
żym powodzeniem. Reakcja po­
stanowiła za wszelką cenę n-ie do. 
puścić socjalistów ma Ratusz. U- 
nieważniono w jednym okręgu li­
stę Bloku Demokratycznego, w 
każdym okręgu dano liście Bloku 
inny numer. Takimi to sztuczkami 
usiłuje „Ozon" utrzymać się przy 
władzy. Wbrew jednak zakusom 
wrogów, wbrew nagonce na nich 
robotniczy Blok Demokratyczny 
zyskuje coraz więcej zwolenni­
ków. Ludność Rzeszowa pomięta 
rządy „ozonowe" w  magistracie '■

i zażąda przy wyborach rachun­
ku z rozrzutnej gospodarki miej­
skiej.

Dowodem siły Bloku Demokra­
tycznego są olbrzymie zgromadze­
nia, na których wyborcy daj? 
spontanicznie wyraz swym prz®- 
konaniom demokratycznym.

We czwartek, 18 b. m., odbyt 
się wielki wiec przedwyborczy. 
Zagaił i  przewodniczył tow. Zwo­
liński; do prezydium wybrano ob. 
mgr. Kloca (Stron. Lud.), ob. Woj 
tasa (ZZZ) i ob. Gruegla (deinO- 
krata). Obszerny referat politycz­
ny. oraz samorządowy wygłosił 
tow. dr. Szumski. Następnie prze­
mawiali ttow. Brydak, Mirek, ob 
mgr. Kloc, ob. Gruegel oraz imie­
niem demokracji żydowskiej ob 
Yorstreher. Tow. Zwoliński, koń­
cząc zgromadzenie, wezwał zebra 
nych do masowego głosowania na 
listę Bloku Demokratycznego.

Niedziela, 21 maja, ostatecznie 
przypieczętuje bankructwo reakcji 

będzie dniem zwycięstwa zjet*'
noczonej demokracji.

Rzeszów robotniczy i  demokra­
tyczny będzie głosował na lis*? 
Bloku Demokratycznego.

Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.”


